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We Lwowie, Wtorek dnia 26. Stycznia 1886.
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Pi z- fi płata wynoai:

W M IEJ-^U kwarta lu ie ........................4 z/r. 50 ct.
miesięczuic . . . . 1 ,, 50 „

Z prsi sy łk ą  pocztow ą :
miesięcznie w kraju . . . . . .  2 złi. et.

w Moiiai-cbii austro-wogierskiej 0 « — ”
■io Prus i Nieiuiee . ' .  - • '
„  Frautji . . . .
„ Belgii i Szwajearji . . • • i 
., Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ Serbii . *.  • ‘

N uiner pojedynczy kosztuje 10 c*--

ttak XXV.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE biuro admiuistracji „Gazety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n ik a  l lc s b a  Ś. Ogłoszenia 
w Paryiu przyjmuje wyłącznie dl* „Gazety Nar.* 
ajenoja pana Adama, Rue Clśment 4, Paris; w Wie­
dniu Otto Maass, (Haaseustein & Yogler) nr. 10. 
Walflsebgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbaetei 9, 
M Dukes, I. Riemergaese 13. Rudolf Mosee, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Schalek, I , Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; O. L. DaubeAComp. 
w Frankfurcie n. M.: w Warszawie Rajoknan et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

H e  k i o  m y  w  r u b r y c e  „N a d e a ia n e "  
* 0  c t .  o d  w ie r s z a .

Od Administracji
„ G a z e t y  N a r o d o w e j1*.

Przedpłata wynosi : 

we L w o w i e ;

rocznie
półrocznie

kwartalnie
miesięcznie

18 złr.
9 ,

4 złr. 50 ct. 
1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

rocznie 24 złr.
półrocznie 12 „

kwartalnie
miesięcznie

6 złr. 
2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo­
narchii Austro-Węgierskiej' jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Mowa Marszałka

czne pożegnanie tych posłów, którzy się uda­
ją  na dalszą pracę publiczną do Wiednia, 
do parlamentu państwowego. W ówczas, gdy 
innym życzył autonomiczny dostojnik kraju 
wytchnienia, tych zapewniał o w s p ó ł u ­
d z i a l e  sejmu i kraju naszego w czekają­
cych ich trudach Trudno dać było delika­
tniejszego a zarazem silniejszego wyrazu 
przekonaniu, że powodzenie rezultatów pra­
cy i usiłowań tak »mozolnych i pracowi­
tych sejmu* zawisło od gorliwej i rozumnej 
polityki naszej wiedeńskiej reprezentacji 
wśród czynników państwowych, a zarazem, 
że sejm i tylko sejm jest punktem wyjścia 
i regulatorem krajowej użyteczności wszyst­
kich publicznych usiłowań naszych a tern 
samem i akcji politycznej reprezentantów 
na arenie państwowej

Okrzykiem na cześć cesarza, dla któ­
rego hołd i wdzięczność jednoczą usiłowania 
publiczne wszystkich i stanowią rękojmię ich 
skuteczności, zakończył marszałek. Sejm dał 
swą potrójną sankcję temu okrzykowi.

Oto treściwa mowa marszałka: 
„Kończymy sesją może mniej bogatą w u- 

stawy i uchwały niż niejedna z poprzedzających, 
lecz niezawodnie mozolniejszą i pracowitszą jak 
którakolwiek przedtem, a to z powodu ważności 
spraw, któreraiśmy się zajmywali i ważnościj 
znacznych trudności w załatwieniu. Z tego po­
wodu zdaje mi się sesja ta będzie pamiętną, 
Gdyby nic więcej, io ustawy i uchwały które za­
padły w kwestji języka ruskiego w szkołach lu­
dowych i średnich, wystarczają, aby ta sesja

na zamknięcie sesji sejmowej z 1885 r. to dniu 
23. stycznia 1886 roku.

Zwięzłą była przemowa marszałka kraju zajęła~ w histerji naszych sejmów bardzo ważne
na zakończenie ubiegłej sesji sejmowej. Zwię- stanowisko. (Brawo). Po tych pracach i mozo- na zaKonczenie uuiegiej eeoj j j x źyczyd paIlorn po powrocie do o-
złą, ale i odpowiadającą trudnościom g  - .g]f domoWyCh dobrze zasłużonego wytchnie-
zie położenia kraju, a historycznie doniosią. a piinowitói którzy tego sobie pozwolić nie

Komuż nie są przytomne ciężkie wa- mogąj iecz sa zmuszeni udać się na stanowiska
k j w ś r ó d  których sesja, rozpoczętą była, dalszych trudów, niech nabędą przekonania, że

których zostajemy dotąd i dalej się im towarzyszyć będzie współudział nas wszyst-
mv rozw iać V Marszałek skonstatował, że kich i niezawodnie kraju całego. (Brawa), 

m am y rozw ijać . ^  v • Zamykam więc tę pamiętną sesję, zamykam

tem*. Zadania nie zostały więc rozwiązane, śniejszy Pan!“ (Izba powtarza okrzyk trzy- 
trudności nie są usunięte. Cześć należy się krotnie), 
jedynie reprezentantom kraju, że mozolnie
i pracowicie starali się je  rozwiązać, u-| K w G S t i a  i r l a n d z k i ! .
sunąć. I «*

To „także* jest szczególnie charakterysty- 
cznem, świadczy bowiem, z jaką niechęcią Za­
biera się do rozwiązania kwestji irlandzkiej au­
tor orędzia królowej Wiktorji — lord Salisbury, 
a z nim całe stronnictwo konserwatywne. To 
„także* jest równocześnie rozwianiem wszelkich 
iliizyj, jakie żywili Iilandczycy, spodziewając się, 
że torysi z wdzięczności bodaj za poparcie przy 
ostatnich wyborach, z poczucia sprawiedliwości, 
z konieczuości wreszcie, .jaką wytworzyła sytu­
acja parlamentarna, zainicjują politykę ustępstw 
szerokich dla Irlandji, aby tyra sposobem wzmo­
cnić także swą władzę i utrzymać się u steru 
nawy państwowej.

tymczasem Irlandczyków zawód nie 
™  ^ owa tr®nowa, inaugurująca akcję nowego 
gabinetu w parlamencie, nie przyrzeka niczego 
więcej, prócz samorządu administracyjnego. Jest 
to następstwo bardzo małe i niewątpliwie nie 
zadowoli nawet umiarkowanych żywiołów w Ir- 
landji. O nadaniu zaś jakichkolwiek praw poli­
tycznych korona ani nie wspomina, ani też nie 
czyni najmniejszych widoków pod tym względem 
na przyszłość— przeciwnie nawet, królowa grozi 
wznowieniem ustaw wyjątkowych na przypadek, 
jeźliby ludność irlandzka trwała dalej na drodze 
oporu przeciw władzom angielskim i szła za 
głosem swych przewódzców.

Z równą stanowczością, z jaką układał mowę 
tronową, złożył lord Salisbury oświadczenie w 
parlamencie co do kwestji irlandzkiej podczas 
rozprawy adresowej. Nadmieniwszy, że w Irlandji 
znajdują się ludzie, którzy agitują za zerwaniem 
unii z Anglią, zaznaczał, że rząd angielski jest 
zdecydowany utrzymać unią i położyć koniec
Anglii m’ ^t°rB groż$ niebezpieczeństwem

Było do przewidzenia, że taki sposób roz­
wiązania kwestji irlandzkiej spotka się z ostrą 
krytyką. Istotnie też Gladstone zażądał podczas 
rozprawy nad adresem, aby gabinet złożył ja ­
śniejsze określenie programu swego co do dal­
szego postępowania swego w Irlandji. Imieniem 
rządu oświadczył tedy minister Churchill, ie 
obecny gabinet nie zgodzi się nigdy na nadanie 
F > os°kne&® parlamentu, a Hicks-Beache 

zażądał od opozycji, aby wniosła odrazu odpo­
wiednie zmiany w adresie, bo — jak to otwarcie 
przyznał inny z członków gabinetu — od zacho­
wania, się opozycji zależeć będzie utrzymanie się 
orysow przy władzy. Przemówienie Parnella, 

który również zabrał głos, aby skrytykować mo­
wę tronową i wniesiony projekt adresu do tronu, 
było tym razem oględne i umiarkowane. To też

dzaju pospolitego ruszenia) i ustawę zmieniającą 
procedurę egzekucyjną co do nieruchomości.

Pospolite ruszenie ma być zaprowadzone li 
tylko ze względu na to, że Rosja już instytucję 
tę zaprowadziła u siebie i rozporządza podobno 
trzymilionową siłą pospolitego ruszenia. Wpraw­
dzie już w ustawie wojskowej z r. 1868. zapro­
wadzenie landszłurmu jest zapowiedziane, do wy­
konania atoli zapowiedzi nie przyszłoby bez 
przykładu Rosji. Zadaniem pospolitego ruszenia 
ma być po części tylko niepokojenie nieprzyja­
ciela i czynienie mu przeszkód w pochodzie; w 
znacznej części ma ono być używane także do 
posług dla armii stosownie do zatrudnienia do­
mowego. *

Przed kilkorał (Sniami mieliśmy sposobność 
mówić o tym projekcie rządowym z pewnym po­
słem z lewicy, byłym oficerem, który zapowie­
dział nam stanowczą opozycję lewicy przeciw za­
prowadzeniu l a n d s z t u r m u  w krajach nie­
mieckich i nieraiecko-słowiańskich, dodając, iż w 
tej kwestji lewica będzie federalistyczną, i nic 
nie będzie miała przeciw temu, jeżeli Galicja za­
pragnie dla siebie takiej „milicji narodowej*, 
którą zresztą uważa, szczególniej w Galicji, za 
miecz obosieczny. O tej obosieczności, która i 
nam nasuwała się na myśl, wspomnieliśmy aziś 
w rozmowie z pewną osobą, spółdecydującą o 
wniesieniu projektu rządowego, a znającą gali­
cyjskie stosunki na wylot. Otrzymaliśmy zape­
wnienie, że wszelka obawa obosieczności jest naj­
zupełniej wykluczoną; gdyż poza służbą wojenną 
pospolite ruszenie broni posiadać nie będzie  ̂
podczas tej służby zaś komenda będzie w ręku 
oficerów, którzy nie dopuszczą rozkiełznania 
złych instynktów przeciw własnym spółobywa- 
telom.

Zmiana procedury egzekucyjnej co do nie­
ruchomości będzie miała na celu głównie zapo­
bieżenie sprzedażom takim, z których wynika 
tylko krzywda dla egzekwowanego dłużnika bez 
korzyści dle, egzekwującego wierzyciela. Często­
tliwość terminów licytacyjnych będzie zniesiona, 
sprzedaż niżej pewnej kwoty, mogącej dać satys­
fakcję wierzycielowi, będzie wzbroniona, a w 
miejsce tego mają wstąpić, w razie niesprzedania 
nieruchomości, pewne zarządzenia ku zobopólne- 
rau dobru dłużnika i wierzyciela. Ustawa ta na- 
eżeć będzie do tych ustawodawczych dzieł gabi­
netu hr. Taaffego, któro odnoszą się do reformy 
społeczno-politycznej w duchu zaopiekowania się 
klasami praeująeemi; w tym wypadku więc ma 
to być opieka nad stanem włościańskim.

Oprócz dwu tych projektów rząd ponowi w# # # i #  ̂ y - t i■- -.i---- - l-----  * .
nietyle jego, ile Gladst.ona ganią dzienniki an- tym okresie sesji projekt dawniejszy o zahezpie- 
gielskie za jego stanowisko w kwestji irlandzkiej, czeniu robotnikom utrzymania na wypadek ka- 

Ma zatem teraz lord Salisbury w parlamen- lectwa.

sposobem łęczą się dziś usiłowania angielskie z 
rosyjskiemi w sprawie utrzymania pokoju euro­
pejskiego.

Niemcy. Po Kieskach, jakie spadły na rząd 
pruski w k w e s t j i  w y d a l a ń  ze strony par­
lamentu, przychodzi kolej na rozmaite kontrde­
monstracje, które mają być balsamem dla zra­
nionego serca ks. Bismarka. Rozpoczęto od Rady 
Związkowej. Donoszą z Berlina, że na onegdaj- 
szem jej posiedzeniu przewodnicsący, sekretarz 
stanu Bótticher, po odczytaniu pisma prezydenta 
parlamentu, zawiadamiającego o uchwałach, za­
padłych d. 16. bm. w kwestji wydalań, oświad­
czył; „Rząd pruski uważa wyrażone w rezolucji 
z 16. bm. zapatrywanie większości parlamentu 
za błędne, i obstaje przy tem przekonaniu, ie 
wydalania, które rząd pruski zarządził w grani­
cach praw (?) konstytucyjnych, były w interesie 
Pros r narodowości niemieckiej odpowiadające ce­
lowi i konieczne.* Uchwalono następnie jedno­
myślnie: „Rada Związkowa odrzuca wzięcie pod 
obrady rezolucji, uchwalonej 16. stycznia, ponie­
waż kompetencja rządu pruskiego co do wydalań 
omówionych w rezolucji jest niewątpliwą i wy­
łączną.*

Co do uchwały Rady związkowej obiega 
pogłoska, że rząd pruski zamierza dodać do niej 
wyjaśnienia, uzasadniające bliżej jego stano­
wisko.

Przyszła następnie kolej na akcję nieurzę- 
dową. Oto stronnictwa: narodowo-Hbęralne, wol- 
nokonserwatywne i konserwatywne, urządziły, 
d e m o n s t r a c j ę  p r z e c i w  p a r l a m e n t o w i  
stawiając następujący wniosek: „Izba zechce u- 
chwalić: 1) W uznaniu prawa i obowiązku rządu 
państwowego w kierunku skutecznego działania 
celem obrony interesów narodowych w prowin­
cjach wschodnich, wyraża Izba zadowolenie, że 
w mowie tronowej zapowiedziano środki, które 
są zdolne utrwalić istnienie i rozwój ludności i 
kultury niemieckiej w tych prowincjach; 2) Izba 
wyrazi gotowość dostarczenia potrzebnych środ­
ków celem pzreprowadzenia tych zarządzeń szcze­
gólnie co do szkół ludowych i administracji, ja- 
koteż co do kolonizacji niemieckich rolników i 
włościan w tych prowincjach.*

Francja. J e d n o ś ć  r e p u b l i k a ń s k a ,  do 
której patrjooi franeuzcy Z przezydentem Grevym 
na czele nawoływali tak gorąco i która tak pię­
knie przyświecała podczas uzupełniającej kam­
panii wyborczej, rozluźnia się z każdym dniem 
coraz bardziej. Najlepszym tego dowodem osta­
tnie posiedzenie parlamentu francuzkiego, na 
któreni Rochefort wystąpił z wnioskiem, doma­
gającym się amnestji powszechnej, żądając ró­
wnocześnie nagłego traktowania tej sprawy. Żą-

mo tenii. iuiu uanauuij w pauaiueu- daniu nagłości sprzeciwił się imieniem gabinetu.... . .y i , _ _ „„j • Z niezwykłą ciekawością i niecierpliwością cje przeciwko sobie nietylko liberałów, ale i Ir- Natomiast coraz mniej jest widoków, iżby, mjpj8ter Goblet, Izba uchwaliła atoli wniosek
Droga ciemna i zawi a ezy P > wyczekiwała Anglia, a z nią cały świat polity- landczyków. Nie rozporządzając większością, pre- j ftk ze strony rządowej niezbyt dawno jeszcze jiooheforta 257- głosami przeciwko 248, zadając

i trzeba współudziału wszystkich sił kraju, uzny kontynentu europejskiego — ba 1 i za At- mjer gabinetu konserwatywnego zmusza do po- zapewniano, w połowie lutego wniesiony został 8poSobem klęskę rządowi. Oto, na jak kru-
wszystkich czynników publicznych, usiłowań lantykiem — mowy od tronu królowej angiel- stawienia pytajnika obok jego dziwnego postę- projekt o regulacji rzek w Galicji. Już wówczas, cjyycj, podstawach spoczywa gabinet Freycineta 1 
wszystkich obywateli i każdego z osobna, skiej którą władczyni trzech królestw, cesar- powania. W zwykłej kolei wypadków w świecie gdyśmy o tem zapewnieniu pisali, dodaliśmy,.ż e  Ziemie polskie. Bomlmo toczącej się akcji

r>ctać zadaniu wyjścia z krytycznego stwa Indyjskiego i niezliczonych kolony wygło- politycznym nie oznaczałoby ono bowiem ni- mało widzimy zapału dla sprawy, dziś widzimy rładou,pi n„.;„aby sprostać zaaaniu wyjow*  ̂ gj(5 mjaja tym razem wbrew utartemu już zwy- . . .  J ........................• — —  ------------------% jruiiej Miny tu niw oznaczatooy ono Dowiem mauj    -•"> • ' dia tYph sić miała tym razem wbrew utartemu już zwy- czeg0 jnneg0) j ak tylko początek końca, t. j. ro- go jeszcze mniej.
położenia ; punktem zas oparcia <ua tjcn  czajow , __ osobiście. Krolowa Wiktorja jest po- bienie kwestji gabinetowej bez względu na da 
usiłowań s<£ i być powinny starania rzetelno dobno nieprzyjaciółka wszelkiego konwenansu, a face sia
naszej reprezentacji, która sama jedn

DOiawipniaI • ,• takieg° Celu> PrawdoPodobniejszem jestP jaw ćma ze 11 czy on na rozdwojenie w obozie liberalnym

Przegląd pofityozny.
Lwów d. 25. stycznia.
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rządowej pomiędzy kurją rzymską a rządem pru­
skim, prześladowanie duchowieństwa polskiegó 
za wykonywanie „bezprawnych” czynności ka­
płańskich nie ustaje, ale owszem wzmaga się 
nawet.

Niedawno temu toczył się w Ostrzeszowie 
proces przeciw ks. Wal. Śmigielskiemu o funk-i.̂  A «; -1 - • - •

w stanie je  skupić i zyskać moc potrzebną.
dla przeprowadzenia zadań wśród niesprzy- , ^  zdołano nakłonić do
jających, praemożaych warunków. „  Iabi. i U  ! « * $ < * * » >  -a  i w . ,  tro- , V d Ł w . “  Ł w e a l j T i - i  pi?f  l , r lemu „ykonyw.u,

. ,     - . nMf  „sT,T.gf , i  S r e c h a i ,  4 .  M  roswiaauia w.dtug program- (Jltistoua nieabyt ^  “ r j t o i  jfs io ie  o d b ,.a  p o s . e d z e n , .........................'• 1
szałek, jako tęczę przymierza na naszym ho- Domyślano się te  ̂ powszechu.e ż  ̂ głównym popularnym jest w Anglii i każe się spodziewać “ J
ryzoncie, jest przyjście do skutku ustaw i 1 n a j w a : aIe‘ gze ć̂ traktuiaca o oo^ft°' częściowej secesji whigów z pod chorągwi prze-maUcnrA w wej me będzie wcale esęśc. traktującai 0 pohty- wódz ^onnictwa opozycyjnego. Jeszcze bo-

lle że obecnie interesa Angin  .... -i__ __iut tvlkoi. . - r ...............  —  — v^"j .uu-un piicu-iwungieiBKi na ua mr. grzywien
o pensjach kate-l Gorzej skończył się proces, który też nieda

  ______  . . . , - ______  ____ ---       _ a ----- " lak utrzvmillfi I wno .
sesj‘a została pamiętną i n a z n a c z a j ą  je j|brych“ albo „najlepszych*, „przyjaznych

. , V l 1 - 1  „„„„QirZlnip;s7v . ŁIU 1J' UŁJS jeszcze oaoywa posiedzenie, wszyst- przez niego w Kotło'wskiej parafii, która swegoJedyny punkt jasny,, yak. w sk .ta l “ H - - -  ^  J -  "  P ^ H U . s k i e  „ s t „ y  ^  % * * * £

• " częściowej secesji whigów z pod chorągwi p j ja porzącitu dziennym pierwszego posiedze- takich „nieprawnych” funkcyj skazany został ks.
u v h * - „ń ;o łvta  ruskiptro w weJ uie "•'T r,Vp"“ Ynteresa'' C T h WÓdzcy stronn,ictwa opozycyjnego. Jeszcze nja Ra d y  pads t wa  stoi między innemi przed- Śmigielski na 24 mr. grzywien,

uchwały dotyczących języka g . ce zagranicznej, ile ze obecn . n.gin wjem przed zebraniem się parlamentu, jak y j0żenie ministerstwa oświaty o pensjach kate- Gorzej skończył sie proces który też nieda-
szkołach ludowych i średnich. Te, same je - aie 8a nigdzie po za f ran,^ “ I ieJ  zbyin‘° Gladstone wystąpi!'ze swyrai programem * J chetów celem nastręczenia -  jak utrzymuje wno temu toczył się przed sądem śremsk.m, tą 
dne, powiedział marszałek, wystarczają, aby zaangażowane, a zresz*% 1 nr7VjainVCh“ k,m’ Pocz«ły S1̂  od^wac głosy między ńb Wwn  ̂ Corresp. — nowemu ministrowi, dr. Gaut- razą nie o funkcje kościelne, lecz o przechowy-
— ja  została pamiętną i n a z n a c z a j ą  j e j  brych* albo „najfopssycn , „P yj J czy przeciwne zbytnim koncesjom na r schowii sposobności do przedstawienia się Izbie wanie, a niewydauie władzy policyjnej ksiąg ko-

h i s t o r j i  w a ż n e  s t a n o w i s k o . ” Na „najserdeczniejszych* p u n k a ch  landji. Dlatego też swego politycznego stanowiska śc.iel„v,h ------- -- „ J U  y j. “ . 'V  k0
turalnie, że nadając taką wagę owym powzię- Jest też istotnie jeden, \_____ _ ̂  I Ir Anfn.r«Aiv*ii "tym* uchwałom, nlczelnik autonomii krajowej całej ....
nie miał na myśli brzmienia ich ty lk o , lecz torji, który odnosząc się uo pontya. -g .euicznej, i wsZelka akcie 
nrzvtr.mna mu była całość sprawy, do któ nie ogranicza się do zwykłych, banalnych fra- Irlandji.
p  uJ lUilluu  ̂ j „ ,̂, r. l-roinw). 7..CAW »1a uo/hum c— flop.o -o-nnu-fl I _J

   , -   j - u i u  m aubj puncyjuej Ksiąg ko-c l 4iijo«uu . i « b w ‘  r_ i zaznaczenia swego politycznego stanowiska.Iścielnych osieroconej parafii cerekwickiej. Po
.fieraniera paktów z Gladstonem, p r0g raril dalszych prac Rady państwa wylicza śmierci śp. ks. Jarczewskiego w Cerekwicv nodtył-1 Dreeazuwaiac. że znajdzie się wielu ° “ Ŝ P_C_ "  berneński Hlas. orimn Kielr»n« i-------

się bardzo z zawi
mowie tronowej królowej Wik- Pr,ze,czuYał? c. znajdzie się wiem y f—  berneński Rln\ ,  u- • 
ląc się do polityki zagranicznej Wsro£ stronnictwu liberalnego którzy udaremnia w  organ biskupa

przytomną mu „ j   . . . .  t do zwykłych, banalnych fra- 7 ?  ^  akc^ ’ zraierzajV% ku usaraowolnieniu J - eay pod obrady następują,
rej sie one odnoszą; nasza krajowa kwestja zesow, ale całkiem szczerze zaznacza stanowi- t1* ! ' . . .  . Dracownna »7e,: U8.tawy sądowe, wy-lnuleżć ... " --------- -
ruska 7 rrhiłe nrzez nie ważny krok dziejo- sk° polityczue Anglii. Dotyczy on unii Rumelii ra.u . Salisbury liczy rzeczywiście na o, a bezpieczeniu ô d F Madeyskiego, ustawa o za-llazłszy je Dr7e^°ł t Przeszło latach ktoś zna- 

zrobiła przez nie j  j  Wschodniej z Bułgarją, a wyraża otwarcie żvcze- * . y g0 nie ZftW1°dą, zmiana stosunków na P czeniu od wypadków i o kasach dla chn wi w r« prze.błał księdzu dziekanowi Anderszo-
wy -naprzód ku swemu rozwiązaniu! Takie nip zmiany' traktafu berlińskiego w tyri duchS z,>elouym Ery^'e ulegfeby “  ' ' ‘ d,a cho‘ |wi w JaraoZfiwi« - ........ ^nowi Anaerszo

i i 1. . . „  . i : . . :   ę ’ w/oce. Dziwną jednak siłę

Ł  ----------   w» .b6v  ̂ Cerekwicy pod
biskupa berneńskiego. Borkiem, księgi kościelne gdzieś zaginęły, i mi-

następujące według nie- mo pilnych poszukiwań nie można było ich od- 
• ustawy sądowe, wy- naleźć. T“—■- — w. .........................

* J ---------- •• UJ  t u m  J u

więc, że je zatrzymał, a nie odesłał do
słowa,

„ , J -  a łAło uuoaia* UU
0 -  w.v,T»cfev, wresz- landratury, stawać musiał ks. Andersz przed

lir.nAiTlrToż raczej I?ie P «kta, dotyczące zmiany ustaw o domo- kratkami; prócz tego wplątani byli do tej spra- lrian j_ , ikra7.t.ivio 0 przywilejach nu wynalazki itp., u wv :“ 1" '  — : - -  ’
LW fl. n  T't o o i t r l f o  ”  A  *— m ■

U O  n l A ( r / a n V  i & U U W U  u \ u n u a u c j  v v * -  J  a 41 i i " "  J  r ' u u ‘ * ' " Ł U n ' ’J i  I I I l H I i U tue u legia py , nog;ada na- . P°datku zarobkowego i dochodowego
V  takiego” mieisca i w takiej chwili ^.eby Rumelioci dostali się pod panowanie księ- ^  ̂  cel ty ck^ “  “j  ej* sprawa w IrlandjD Toż raczej kreazp^ Jeektfl 

Wv °  u V. ołoeh to danie eia bułgarskiego, ale aby obok tego utrzymane przypuszczać można, że nie lord Salisbury, ale nadto ’
ypowiedziane o tych uchwałac i 7Acta}v w całości prawa sułtana. niejeden jeszcze gabinet angielski potłucze sobie .

1IB ńależnej polityczne] doniosłości i krok ■ . ' wnailje ważniejszym i bezględme naj- boki o ostre szezołby skał irlandzkich, niż że £•
• ■ J J   Nieporowu.i  . ti-nno-   , ł  - ”  ............... . Półwyeep Bałkański. Pod rubryką telegra- kowa. Wyrok zapadł serow y: ks. Andersz ska-

inow znajdą czytelnicy ostatnie doniesienia o j ? any został na 3 miesiące i 3 dni więzienia, ks. 
ł, « m ianowicie pienacej awest). u - , n ym - ostatniej mowy ^ouowej sroioiyej .r ia^rii.i ®t a ° ' e r o k o w a n p a  k o j  o w y o h , których ł»raw 'ol«k i na 2 t^ o d n i-  ». j . . .  uouuę uainjŁa6cgu : wnętrznych, a mianowic e ;„u nai-l powolny tok i ustawiczne a coraz to nowe za.rnka ant.AT.Arv,;  J • - ____ I. Y. . • • .................  Unmnrrniaeei Sie las naj i i . .

wsumun u- 1  ł, f j r — ■ « •“ M i" uia cno-1  wi w Jaraczewie, który zatrzymał je u siebie,
znowu znacznej od-12 , usLtawy Po^tkowoj, mianowicie co|0 to " -1 ‘

landri
kratki  ̂ - - o -  .. u j . .  « «  łcj op.n,-

"u, u przywnejacn na wynalazki itp., a wy jako świadomi powyższego wykroczenia: ks.
ustawa przeciwko używaniu fałszywych Śmigielski z Cerekwicy, ten sam, który i w O- 

l wag.  ■ ■ » - ■ - -strzeszowie był sądzony, i p. Pleciński z Brucz-

j —  i .. j  j  wilcu u - . , '
au ton om iczn ego  naszego, który je  w y -  landzkiej, gwałtownie domagającej się J. -J

^^łzi/lł. On „  .  I T l |7 f  • n _  I  . L n n « n i n  nrftłYnI ATI7 Cl 1*1 1 51 UsteD ten iest naiwa- J ̂  ”  J

powiedział. On, genie Ruthenus, natione Po
lorms, a w ięc najtwardszy może z nas
w s z y s t  w  ś c is ły c h , p o ls k ic h  p o ję c ia c h  o
naro owo ci, on podnosi z uznaniem 
wzięte uchwały. p rz po-

-j. irizy całej powściągli^01301 urzędowej mowy rozebr 
natriotv-dn«.<---1j^a ja^

nowych drogach.~o—

ów Patrjoty-dostojnikaŁC,Ua? mj.. P° kraJu 8'łos 
dane narodowi Qa błogosławieństwo

I  my z azczegdlnem um •
musimy te słowa m arszałkaaniem P0<im eśC' 
wały dogorywTają< ą sesję, 'x *(0 zemktryzo-
dlatego tylko, że zelektryzow ały"-’in ,®m. nie 
były, lecz że stanowią czyn p o l i t y k  ^ 08łe 
mony w imieniu kraju. Jeszcze ustawy n- 
s4 odziane najwyższą sankcją, jeszcze l^g 
10 mepewny, marszałek, podnosząc ją- prze, 
l̂ez i jako czyn spełniony przedstawiając, 

^ńftczyj, że kraj wziął sa m  n a  s i e b i e  przez 
rePrezentację s w o j ą  kwestję ruską w

szybszego uregulowania. Ustęp ten jest najwa 
żniejszym nawet mimo to, że mowa tronowa zaj­
muje się kwestja wspomnianą jakby od niechce­
nia — co jednak wygląda na niechęć, a nie- 
ehęć ta nadaje właśnie całej sprawie wagę i do­
niosłość.

Królowa spycha kwestję irlandzką na miej­
sce ostatnie i jakoby tylko mimochodem wspo­
mina o projekcie ustawy, dotyczącym samorzą­
du Irlandji; ubolewa, że stan rolnictwa na tej 
nieszczęśliwej wyspie nie polepszył się wcale, 
i zaznacza ponowienie się i wzrost agitacji, ma­
jącej na celu oderwanie Irlandji od Anglii, kła­
dzie atoli nacisk nu swe niezłomne postanowie­
nie oparcia się wszelkiej zmianie ustaw zasadni­
czych unii, wyrażając przekonanie, że w sprawie 
te./ popierać ją będzie nietylko parlament, ale
cała ludność.

Ustęp, odnoszący się do Irlandji, kończy się 
^stępującą zapowiedzią: „Jeżeliby — jak się 
ka|° ° b a w i a ć  można - -  istniejące ustawy o-

niewystarczającerai do zapobieżenia*— ł-forT/iaizń i a nar-Pf08iad a n i °  "  '-'J *  ,“  ” 7 ^  .  i e •" fwzraJ, r**yczha i a f  ustawy 1 uchwała utrakwi-. Ianj ^tającym klęskom, to żywię nadzieję, że par-
ni0w4 tpiiJ e zt^  wypłynęły, są wyrazem J nomocniUt Zieli memu rz9dowi potrzebnych peł-
dectwo r / j 0 Jego woli narodowej Swia-ijekty ustaw’ „ ?zad Przedtoży Parlaraentowi pro-

n .y od .w jf mahistnrvo7 no moment! ,.,N„a P'erWsZym więc p,anie Anglia i Szko­l i  moineut- — wą i  historyczną, stano 
dziejowy w rozwoju kraju.

G łębokie tia£!.aj - J—

cja i jakby'od 7 7 7 “  " ,ęu — =• . 
p u jacy dodatek p enia zawiera orędzie nastę-

-i-t.i przysposabia podobny
posiada też znaczenie polity- j projekt także i dla Irlandji.

K orespon den cje  J m t j  R a rod ow ty " .
Wiedeń d. 23. stycznia.

(***) Nowa Izba poselska zaledwie miesiąc 
była zebrana i jeszcze nie ukonstytuowała się 
definitywnie, bo dopiero teraz ma wybrać sobie 
prezydjum, a już prorokują jej śmierć rychła i 
nienaturalną, grożąc rozwiązaniem w razie prze­
widywanego uieuchwalenia prolongacji ugody ż 
Węgrami. O proroctwie takiem nie można przy­
puszczać inaczej, jak ty ko ze z natchnienia rzą­
dowego wyszło, a jednak tak nie jest. Rzad ow­
szem wręcz przeciwnie spodziewa się, że sprawa 
ugody z Węgrami tym razem o wiele łatwiej da 
się w Radzie państwa przeprowadzić niż w r 
1878; ztąd też o potrzebie rozwiąZania Izby p0- 
elskiej rząd ani nie pomyślał.

Ugoda rzeczona, a właściwie, wedle mnie­
mania rządowego, to tylko, Co przy teraźniei- 
szem odnowieniu jej ma się w niej zmienić -  
bo opozycji przeciw utrzymaniu dotychczasowe­
go stosunku z Węgrami rząd nie przypuszcza -  
f  budżet roku 1886. mają stanowić Jta.L a 
mioty uchwał Rady państwa w zaczynajacym^ię 
w przyszły czwartek okresie sesji. Będa wpraw­
dzie wn.es.one inne jeszcze projekta j-zadowe, 
których jednak załatwienie in pleno do jesieni 
ódroćzyc będzie można. Jako ważniejsze z nich 
wymieniamy ustawę o landszturmie (coś w ro-,

strzeżenia ze strony państw interesowanych, bu­
dzą obawę, że rokowania te nie doprowadzą do 
pożądanego rezultatu bez zgodnej i energicznej 
interwencji mocarstw europejskich.

Na czynione S e r b i i  zarzuty, że zwleka 
termin rozpoczęcia wyżwspomnianych rokowań, 
odpowiada ona w drodze urzędowej, że dotąd 
nie otrzymała odpowiedzi Forty na odnośne pro­
pozycje.

B u ł g a r j a  utrzymuje i zapewnia w dro­
dze oficjalnej, że jest w każdej chwili gotową 
przystąpić do pertraktacyj pokojowych, a podczas 
gdy obie zwaśnione strony zgodziły się już na 
Bukareszt, jako miejsce owych pertraktacyj, wy­
stępuje T u r c j a ,  według doniesień Kreuzteiłung, 
z żądaniem, ażeby Serbia prowadziła rokowania 
pokojowe z Turcją, jako z mocarstwem, wyko- 
nujacem faktycznie prawa zwierzchnicze nad 
Bułgarją, nie zaś bezpośrednio z rządem ks.
Aleksandra.

R o s j a  wzięła, jak wiadomo, inicjatywę w 
interwencji dyplomatycznej, celem skłonienia 
państw bałkańskich do rozzbrojenia. Do odno­
śnego zawezwania przystąpiły już wszystkie mo­
carstwa europejskie, z wyjątkiem Francji, która 
nie duła jeszcze stanowczej odpowiedzi.

Równocześnie przedsięwzięła A n g l i a  po­
trzebne kroki, aby skłonie mocarstwa do suma­
rycznego wystąpienia wobec G r e c j i ,  celem 
wstrzyraańia jej od wszelkich zaczepnych wystą­
pień przeciw Turcji, mianowicie na morzu. Tym

migielski na 2 tygodnie, 
dzień więzienia.

p. Pleciński na t j -

Głos z kraju.
( W sprawie ruskiej.)

Mieszkam dziś na Mazurach, lecz na Rusi 
urodziłem się i wychowałem, znam więc dobrze 
stosunki tamtejsze i wskutek tego robię jedną, 
zdaje mi się dość ważną uwagę.

Przy dyskusjach w sprawie wniosku Romań­
czuka słusznie Polacy widzą nader szkodliwem, 
tworzenie osobnych ruskięji gimnazjów — a wie­
lu proponuje zamiast tego tworzenie osobnych 
ruskich paralelek. (Jzyż to prawie nie jedno i to 
samo? Tu zarówno Rusini sami cały rok pomie­
szczani będą osobno w jednej izbie szkolnej i beż 
wszelkiej przeszkody wyrabiać będą między aq- 
bą nienawiść ku wszelkiej polskości. Kilku mo- 
skalofilów między nimi, potrafi kolegów oboję­
tnych i mniej żarliwych przekabacić na czystych 
Moskalu

Rusini w szkołach to prawie samo bieda­
ctwo, tak więc ruska paralelka to przedstawiciel­
ka biedoty, a ztąd jeszcze większy antagonizm 
do młodzieży możniejszej, reprezentowanej przez 
Polaków w klasie równoległej. Ogółem ten jad 
nienawiści Rusinów, ciągłe żywiony przeciwko 
polskości, ma niemałą przyczynę w socjalnen? 
położeniu oba narodowości. Odrębne ruskie pa- 
ralelki niczera się więc nie różnią od osobnego' 
gimnazjum ruskiego, chyba, że czynią możliwem



zjednoczenie między profesorami, ale między u- 
ezniami zapanuje rozdział zgubny. Lekkomyślni i 
swawolni będą mieli tylko przyczynę do wzaje­
mnych wyzywań, i z tak oddzielonych Rusinów 
wyrobią się już w gimnazjum w znacznej liczbie 
podobnie Polsce nienawistni, jak dziś w mniej­
szej ilości wychodzą z seminarjów teologicznych.

Mam trzech synów w gimnazjum przemy- 
skiem, ztąd wiem, że i dziś, pomimo pomięsza- 
nia Rusinów z Polakam w jednej klasie są tacy 
Rusini, którzy demonstrują swą nienawiść, choć 
Polacy tolerancją się odznaczają; lecz łagodniej­
szego usposobienia Rusini nie zapalają się nie- 
przyjaźuią. Gdyby się zaś ich ścianami rozdzie­
liło, wszyscy Rnsini jednakową nieprzyjaźnią za­
pałaliby ku wszystkiemn co polskie. Tylko bro­
niony przez was utrakwizm, może w gimnazjum 
zjednać ruską młodzież z polska, bo będzie obo­
wiązek wzajemnego mówienia obydwiema mo­
wami. Z naszej strony ustępstwo to konieczne, 
bo lud ruski w rzędzie słowiańskich liczny, trze­
ba tylko przewódcom obu narodów zjednoczyć 
się w pracy nad tym ludem.

Dziś Rusini jeśli się biorą do oświaty swe­
go ludu, to" między innemi starają się tego do- 
kazaó także zapomocą rozniecania nienawiści do 
polskości. Lecz namiętnością ludu nie podniosą, 
tym sposobem ani go umoralnią ani nie wzbo­
gacą. Dla dobra więc Rusi, jako ojczyzny, bar­
dzo źle pracują. Prawdziwie szczerych patrjo- 
tów między nimi nie wielu, a zaaje mi się, że 
głos mają tam i karjerowicze, zazdroszczący Po­
lakom lepszej pozycji socjalnej. Zapomocą utra- 
kwizmu w szkołach może z czasem zapanuje 
między całą młodzieżą prawdziwe koleżeństwo 
i wyrobi się ogólne, zgodne pragnienie praco­
wania nad wspólnem dobrem Polski i Rusi.

Dziś wartoby zjednać partję ruską taką, któ- 
raby zechciała się złączyć z Tow. kółek rolniczych. 
Kierujący „Torhowlą ruską" byliby tu najpoży­
teczniejsi. Możeby pożytecznem było także wcią­
gnąć do głównego zarządu Kółek, wybieranego 
16. i 17. lutego, wpływowych ludzi z „Torhowli 
ruskiej" i z „Proświty." Jeśli między Rusinami 
są prawdziwi demokraci — a o tem przecież 
wątpić niepodobna — to w tej ekonomicznej 
pracy nad ludem łączyć się koniecznie powinni 
z nami. A. S.

1863 — 1886.
Z powodu, że c. k. prokuratorja państwa 

skonfiskowała ostatni numer Gaz. Nar. za podany 
przez nas opis obchodu rocznicy powstania stycz­
niowego, a niewiadomo nam w którym właśnie 
ustępie dopatrzyła się przestępstwa, przeto poda­
jemy dziś opis tej uroczystości za Dz. polskim:

Obchód rozpoczął się o godzinie 6. w sali „So­
koła", którą publiczność wypełniła au po brzegi. 
■Wieczorek miał cechę nader poważną i rozpoczął 
się długiem przemówieniem p. Jana D o b r z a ń ­
s k i e g o ,  który wystąpił w stroju narodowym. 
P. Dobrzański skreślił histoiję wszystkich zapa­
sów o wolność, mówiąc najdłużej o powstaniu z r. 
1863. Kończąc wezwał p. Dobrzański do pracy i 
wytrwałości. Huczne oklaski towarzyszyły osta­
tnim słowom mówcy. Nastąpił odczyt napisany 
przez jednego z członków emigracji. Jest to dość 
trafna charakterystyka ostatniego powstania.

Dalsze punkta programu wypełnili: tenor pan 
Czerny, chór „Lutni" i kwintet smyczkowy, który 
odegrał prześliczny i nieznany dotychczas utwór 
Dobrzyńskiego. Primadonna naszej opery . pani 
Arki o T a, powitana przy wejściu na estradę grzmo­
tem )’Jasków, odśpiewała „Lecą liście z drzewa" 
Chopina i „Warkocz" Dulkena. Publiczność za • 
chwycona śpiewem p. A., zmusiła ją do odśpiewa­
nia numeru nadprogramowego. Również dosko­
nale wypadła prześliczna „kantata narodowa* 
(muzyka układu Wilhelma Czerwińskiego), wyko­
nana przez chór „Lutni."

Wieczorek zakończył obraz z żywycn osób z 
„Polonii" Grotgera, układu p. Młodnickiego, pod­
czas odsłonięcia którego deklamował p. Platon 
Kostecki wiersz własnego układu, umyślnie na ten 
obchód napisany. Wieczorek skończył się o go­
dzinie '/, 10. !

Po skończonym wieczorku zebrało się w wiel­
kiej sali kasyna miejskiego około 180 osób na 
wspólną wieczerzę, podczas której przygrywała 
mnzyka „H arm onii" utwory narodowe. Między 
obecnymi zauważyliśmy posłów na sejm krajowy, 
pp. B o b c z y ń s k i e g  o , T. R  o m a n o w i c z a , 
ks. S a w ę ,  br. K a p r i ,  S t r u s z k i e w i c z a ,  
dr. G o l d m a n a  i posła do Rady państwa dra 
L e w a k o w s k i e g o. Pierwszy toast na cześć 
gości wzniósł gospodarz uczty p. L o n g c h a m p s ,  
po nim zaś zabrał głos poseł R o m a n o w i c z ,  
który zakończył swoje przemówienie okrzykiem 
„O jczyzna niech ż y je !"  P. S y r o c z y ń s k i  wy­
chylił toast na cześć poległj ch i straconych w 
walce w r. 1863. Bardzo piękne było przemó­
wienie adwokata dr. D u l ę b y ,  który skreśliwszy 
działalność dawnej młodzieży polskiej, skonstato­
wał, że dzisiejszą młodzież ogarnął jakiś chłód i 
obojętność. Mówca obawia się tego objawu, albo­
wiem od obojętności do kosmopolityzmu tyłko krok 
jeden. To też wzywa młodzież, aby się nietylko 
oddawała życiu zawodowemn, ale pamiętała także
0 ideałach. P. Platon K o s t e c k i  wzniósł toast 
na cześć weteranów i pracowników z r. 1831“ w 
ręce pp. D a r o w s k ' e g o  i L o n g c h a m p s ’ a. 
W imieniu młodzieży akademickiej przemawiali 
pp. K o m a r n i c k i  i Ś w i ą t k i e w i c z ,  kuórzy 
zapewniali, że w żyłach młodzieży płynie krew 
polska, że zawsze gotową jest służyć krajowi P. 
O s t r o w s k i ,  kupiec z Rudek, pił na cześć „Pol­
ski, Rusi i Litwy ; p Kostecki na cześć „Sejmu 
naszego." Najgłębsze wrażenie zrobiła mowa 
włościanina M a ś l a n k i ,  który wzniósł zdrowie 
tych, co pracują dla ludu. Huczne oklaski towa­
rzyszyły temu przemówienia, a mowcę-włościanina 
obnoszono po sali. Następnie przemawiali pp. Z a- 
mo r s k i ,  p. K o s t e c k i ,  dr. L e w a k o w s k i ,
1 'Wl Du n i n .  Pan Jan D o b r z a ń s  ti zakoń­
czył swoje przemówienie słowami „Trzymajmy się 
hasła : Niech żyje tradycja i duchowieństwo które 
ją przechowuje." W odpowiedzi zabrał glos ks. 
p. S a w a  wzywając, abyśmy nie tracili nadziei, 
„choćoj najzimniejszy wiatr zawiał od Północy 
lub Zachodu." Słowa ks. Sawy wypowiedziane z 
prawdziwym zapałem, wzbudziły w obecnych en­
tuzjazm. Po wypróżnieniu kielichów porwano mówcę 
na ręce i obnoszono po »ati, wznosząc głośne o- 
krzyki, którym towarzys j l j  dźwięki marsza D ą- 
b r o w s k i e g o .  Pan Juliusz S t a r k e l  zakoń­
czył szereg toastów staropolakiem „kochajmy się !

Uroczyste pożegnanie dr. Rittuera 
na uniwersytecie lwowskim.

Chęć oddania hołdu i czci mężowi nauki a 
objawieni', sympatji zacnemu obywatelowi, kole­
dze i przewodnikowi młodzieży — oto, co zgro­
madziło wczoraj w auli uniwersyteckiej niemal 
całe grono profesorów i niezwykle liczny zastęp 
młodzieży akademickiej.

Pięknie kwiatami i krzewam. przyozdobiona

aula tutejszego uniwersytetu już przed godziną 
11. była szczelnie zapełnioną — a gdy w kilka 
minut po oznaczonej godzinie wszedł dr. Rittner 
w otoczeniu dziekanów pojedynczych wydziałów, 
poprzedzony przez pedeli niosących insygnia u- 
niwersyteckie — wystąpił J. Magnificencja rek­
tor dr. Ź m u r k ( i oddawszy mu pokłon, po­
wiedział, jak następuje :

„Zgromadziliśmy się dzisiaj, ażeby gorącem 
słowem i serdecznem nściśnieniem ręki pożegnać 
opuszczającego nas zacnego kolegę, który wolą 
najmiłościwiej nam panującego monarchy, powo­
łany został z katedry uniwersyteckiej na inne, 
wiel-e zaszczytne stanowisko.

„Jeżeli z jednej strony, nie mogę powstrzy­
mać się od wyrażenia żalu, z powodu, że traci­
my tym sposobem czcigodnego i drogiego nam 
kolegę, w nauee tak wysoce stojącego, a w za­
wodzie profesorskim tak bardzo zasłużonego mę­
ża i ogółem prawdziwą naszego uniwersytetu o- 
zdobę, to przecież z drugiej strony, podnieść mu­
szę z zadowoleniem, że przez to uznaną została 
w sferach decydujących prawdziwa jego dziel­
ność i zasługa, i że tam gdzie się radzi i roz­
strzyga r sprawach tak wielkiej doniosłości jak 
rzeczy oświaty, dotyczące całej monarchii a tem 
samem i kraju naszego, że tam i jego głos od­
tąd ważyć będzie.

„Znana jego prawość i zacność charakteru 
przy tak światłym umyśle, tak szerokiej wiedzy 
i tak gorącej miłości kraju, utwierdza nas w 
przekonaniu, że jeżeli ministerstwo oświaty zy- 
sławowskiego nie jakoby ono było czemś gor­
szeni i prośbę jego zaliczyła do wręcz żebra- 
skuje w nim znakomitego ńjumiwnika, sprawa 
naszej oświaty wobec tegoż sterstwa zyskują 
w nim rzecznika również dzielnego.

„W  tem przeświadczeniu, żegnam cię sza­
nowny kolego, imieniem całego naszego uniwer­
sytetu , którego c h l u b ą  b y ł e ś  dotąd, — 
życząc z całego serca wszelkiej pomyślno­
ści i jak najlepszego powodzenia na tem po­
lu, ua które wstąpiłeś obeeuie ; zarazem proszę 
cię abyś nam zachował życzliwą pamięć kole­
żeńską, tak jak my ei ją zawsze zachowamy.

„Na znak widomy tej koleżeńskiej życzl.wej 
pamięci, prosimy cię przyjąć od nas ten drobny 
upominek. (Tu J. Magnificencja wręczył dr. 
Rittnerowi pierścień brylantowy.)

„A teraz, w wykonaniu jednomyślnej uchwa­
ły naszego senatu i wedle starodawnego akade­
mickiego obyczaju, wołam :

„ Sceptra Dniversaiis nostrae te salutem Do- 
mine / “

Pokłon ten bereł uniwersyteckich zrobił na 
wszystkich obecnych niezwykle poważne a głę­
boko przejmujące wrażenie — dr. Rittner zaś 
był tak wzruszony, że łzy potoczyły mu się po 
licach.

Następnie przemówił prof, dr. Tadeusz P i- 
1 a t imieniem wydziału prawniczego :

„Pozwól szanowny i kochany kolego, abym 
przemawiając do Ciebie m eniem wydziału pra­
wa i administracji, któremu przewodniczę chwi­
lowo, sięgnął w wspólnie przeżytą tego wydziału 
przeszłość.

Lat temu około 16, kiedy przygotowywało 
się na naszym uniwersytecie zaprowadzenie wy­
kładów polskich w miejsce niemieckich, grono 
ludzi młodych, wychowańców tej właśnie Almae 
matris, ożywionych chęcią pracowania dla nauki 
a przez nią dla kraju, objęło eocentury i kate­
dry nadzwyczajne na wydziale prawa i admini­
stracji, stając obok zasłużonych swych przodo­
wników śp. profesora Zielonackiego. niedawnego
ich  nauczyciela i czcigodn ego profesora' Kabata.
Grono to postawiło sobie za zadanie przez na­
uczycielską i literacką pracę a tę ostatnią nietylko 
w własnym ale i w obcyen językach, wykazać, że 
zmiana w języku wykładowym nie wyszła na 
niekorzyść nanki, że owszem nauka ta w ojczy­
stym głoszona języku i przez ludzi odczuwają­
cych żywiej potrzeby społeczności, z której wy­
szli i do której należą, tem silniej oddziała na 
młode umysły.

Nie do mnie należy sądzić, o ile dotąd 
już spełnione zostało owo zadanie, wszakże 
wolno mi może wskazać z jednej strony na 
szereg nie tak znów szczupły a zawsze 
liczniejszy niż dawniej prawników na niwie 
literackiej, jakich nasza Alma mater wydała od 
tego czasu także i z naszego wydziału, z drugiej 
strony zaś przypomnieć, że już w lat kilka po 
owej przemianie, kiedy z trybuny parlamentar­
nej rzuconem zostało, podobno nie bez dalej 
idącej tendencji, gołosłowne twierdzenie, że uni­
wersytet nasz upadnie, wtedy już, 10 lat temu, 
mógł jeden z szanownych kolegów naszych, nie­
obecny z powodu choroby, lecz duchem uczest­
niczący najserdeczniej w lej uroczystości, w zwy- 
cięzkiej polemice wskazać na prace naukowe, w 
których i owe grono należyty miału udział.

W gronie tem, które w ciągu lat następnych 
straciło dwóch dzielnych pracowników, ofiary 
nadmiernej pracy, a które z drugiej strony wzma­
cniało się przybytkiem sił nowych w części przez 
siebie wychowanych — jeden z młodszych kole­
gów wcześnie wybitne zajął miejsce. Po krótkiej 
lecz świetnej karjerze administracyjnej, w której 
wysoio był on ceniony przez śp. Gołuchow"kie- 
go, najwytrawniejszego znawcę talentów w służ­
bie publicznej, wnet zajął miejsce na katedrze 
uniwersyteckiej od razu a stale pozyskał naj­
wyższy szacunek i przyjaźń wszystkich kolegów, 
jak niemniej szczerą przychylność młodzieży. 
Jeżeli wykład jego największe dla wykształcenia 
młodych prawników przynosił korzyści, to z dru­
giej strony prace jego naukowe stały się chlubą 
uniwersytetu, śmiało rzec mogę, chlubą naszej 
naukowej literatury. Z prac jego dzieło o pra­
wie małżeńskiem wypełniło lukę w systematy 
cznem opracowaniu prawa cywilnego austrjackie- 
go, rozpoczętem przez Ungera — rzecz, na któ­
rą się sami Niemcy nie zdobyli — a wypełniło 
ową lukę, jednając młodemu autorowi najzupeł­
niejsze uznanie świata naukowego i uczyniło go 
powagą na tem polu.

Drugie dzieło obejmujące ystem prawa ko­
ścielnego katolickiego a w polskim wydane ję ­
zyku, również wysoce wartościowe, dodało nowe­
go alasku naukowej sławie autora i jest ozdobą 
laszei nowszej literatury, ozdobą z której może­
my być dumni, skoro mimo obfitej produkcji na 
tem właśnie polu, wydawcy_ niemieccy ubiegają 
się o niemieckie opracowanie tego dzieła.

Powiedziano gdzieś, iż w rzeczach ludzkich 
wszystko stoi miarą, że wszystko od właściwą 
miary zależy. Otóż ten ważny warunek, koch..ny 
nasz kolega, którego nie potrzebuję już wymie­
niać, bo go dziełami jego wskazałem, w naj­
wyższym zawsze posiadał stopniu, w każdym 
kierunku swej działalności. W pracy naukowej 
każdy materjał, każdy szczegół, każdy czynnik, 
każda opinia znajdują u niego należyte uznanie 
według właściwej swojej wartości, według swego 
uprawnienia. Wolny od wszelkiej jednostronności, 
umie każdej właściwe wskazać miejsce i złożyć 
owe części w harmonijną całość. W stosunkach 
uyzędowych i koleżeńskich w stosunkach z mło­

dzieżą, w zetknięciu codziennem, umiał również 
zawsze, i ' to w najwyższym stopniu, sprowadzać 
różne zdania, ehęci i interesa do jednego mia­
nownika, zjednywać wyrozumiałością, przekony­
wać objektywnością wśród trudnych nieraz sto­
sunków7 znaleźć najwłaściwszą drogę wyjś‘ ia z 
godnością i z korzyścią Ua sprawy publicznej. 
A to trafne ocenien.a właściwej miary ma za 
podstawę czysty i stały charakter, prawy umysł, 
który umiejąc jednać i godzić, nie dal się nigdy 
sprowadzić na to, na co mu nie pozwalało prze­
konanie i zawsze miał odwagę przekonaniu te­
mu dać wyraz.

Nie wątpię, że w świecie naukowym, nie 
wątpię, że w kraju całym, ocenianem bywa u- 
czucie żalu, jakie nas tu wszystkich dziś ogar­
nia, kiedy tę chlubę, tę perłę naszą tracimy, ja­
kie uczucie ogarnia zwłaszcza nas, którzy w naj­
ściślejszym związku w jednem gronie, kilkana­
ście lat przeżyliśmy. Jednakże owe uczucie nie 
może i nie powinno być tutaj jedynem. Uniwer­
sytet, nie powinien nigdy zapominać, że jest 
częścią składową społecznego organizmu, że jak 
ze społeczeństwa wyrasta i z niego czerpie soki 
żywotne, tak też i na rzecz tego społeczeństwa 
poświęcać ma pracę swoją, na jego usługi od­
dawać siły swoje, że powinien nieść w ofierze 
swoje siły pracujące, gdyby ich społeczeństwo 
na innem polu zapotrzebowało.

To też, inne jeszcze uczucia, jak już pod­
niósł w przemowie swej Jego Magnificencja re­
ktor, łączą się w nas w tej chwili i podnoszą 
serca nasze. Uczucie dumy, że nasza Alma ma­
ter wydała, że Alma mater posiadała tego, któ­
rego na tak zaszczytne i Wpływowe stanowisko 
powołano, otwierając mu szerokie pole dalszej 
najpomyślniejszej dla kraju i całego państwa 
działalności; uczucie słusznej nadziei, że zwią­
zek nasz z nim nie zostanie zerwany, że owszem 
zyskamy w nim najżyczliwszego, najlepiej nas i 
nasze potrzeby rozumiejącego orędownika; uczu­
cie słusznej nadziei, że mimo zajęć nowego po­
wołania pracy, na polu naukowym nie zaprze­
stanie, i że nauka, że nasza naukowa literatura 
nową z tej pracy wyniesie chlubę, oto co nas 
również dziś przejmuje.

Teini uczuciami ożywiony wydział prawa i 
administracji żegna Cię szanowny i kochany ko­
lego, życząc Ci wszelkiego powodzenia na nowem 
stanowisku i łącząc gorącą prośbę o dalszą przy­
jaźń i życzliwą pamięć."

Imieniem polskiej młodzieży akademickiej 
przemówił akademik p. K a r o l  Ż ó ł k i e w s k i

W imieniu akademickiej młodzieży przypa­
da mi w udziale pożegnać Ciebie czcigodny pa­
nie profesorze, a żegnamy Cię z prawdziwym, 
serdecznym żalem, boś był- dla nas i profesorem, 
i prawdziwym przyjacielem, i żywym przykła­
dem jak należy żyć, by stać się pożytecznym dla 
drugich.

Jako drogą pamiątkę przechowuje młodzież 
akademicka w archiwum* Bratniej pomocy Twój 
list czcigodny panie, w którym zrzekając się 
przewodnictwa tejże instytucji, z żalem wypowia­
dasz, że niepomyślny stan zdrow:a odrywa Cię 
panie od tego, co było Ci najdroższem; bo od 
nauki i życia koleżeńskiego.

Żyć dla nauki i nie dla siebie ale dla spo­
łeczeństwa, wśród i :tórego czcigodny panie wzro­
słeś — oto dwa główne niotywa Twojej działal­
ności. Niezdolni należycie ocenić doniosłości Twe­
go naukowego stanowiska* wiemy, żeś otworzył 
dla nas pierwszy polski Systematyczny wykład 
prawa kościelnego żei .e r  u n?s leżącą
gałęż wiedzy ożywił." Czcljgednj panie nietylko 
profesorem, jesteś nietylkcUznakómityrn nczonym, 
ale dla nas jesteś większym, boś polskim uczo­
nym, i dlatego panie zjednałeś dla sjebie naj­
większy szacunek i sympatię u Twoich uczniów, 
u całego kraju.

Toż dzisiejsza chwila pożegnania to nie 
owa forma, to nie utrzymanie zwyczaju, ale wie- 
rzaj nam czcigodny oanie, że szczęśliwą czuje 
się cała młodzież, że Tobie nasz profesorze oka­
zać może żywą wdzięczność i przywiązanie. 
Adres, jaki Ci czcigodny panie złożyliśmy, gdy 
już w nim nie braknie ani1 jednego podpisu, racz 
irzyjąć i niech Ci on przypomina spędzone wśród 
nas chwile.

Z kolei przemówił w mieniu ruskiej mło­
dzieży akademik D m u c h o w s k i, a gdy zakoń­
czył swą mowę okrzykiem4,Mnohaja lita", chór 
alumnów odśpiewał śliczni tę pieśń, co zrobiło 
na obecnych podniosłe wrażenie, a dr. R i t t n e r  
iowstawszy, rzekł

„Nigdy jeszcze tak trudno nie przyszło mi 
znaleźć wyrazów na wysłowienie uczuć mych i 
myśli, jak w tej oto chwili, gdy właśnie z duszy 
całej radbym wynurzyć je przed wami czcigodni 
panowie.

„Bo jakżeż wysłowić najpierw to uczucie 
wdzięczności, za tak zaszczytny, tak serdeczny, 
tak gorący objaw życzliwości* a jak z drngiej 
strony, wyrazić żal szczery za tem wszystkiem, 
z czem mi już obecnie rozstać się wypada! Po­
rzucam zawód, który niegdyś szczytem był mych 
pragn!eń, instytucję zawsze mi drogą, zakład, z 
którym najściślejsze łączą mię węzły, z którym 
nieodłącznie zrosły się wspomnienia więcej niż 
połowy mego życia. W tymto przecież zakładzie, 
rzekłbym, z tego miejsca, gdzie was panowie 
widzę zgromadzonych — ślubowałem, lat temu 
z górą dwadzieścia, obywatelstwo akademickie; 
w nim potem po kolei p-yechodziłem wszystkie 
szczeble karjery nniwersyteckiej, aż dano mi 
było najwyższej akademickiej dostąpić godności, 
gdy wolny wybór kolegów,, zdał na mnie urząd 
rektorski. A gdyby, co jjist niepodobna, gdyby 
zatrzeć się kiedykolwiek zdołała pamięć tego 
powodzenia i stokroć filniejsza jeszcze od niej, 
pamięć serdecznych więzów przyjaźni, które mnie 
łączą z licznem gronem M egów , to już przeni­
gdy nie wyjdzie mi z pamięci ta uroczysta 
chwila, która najżywszą napawałaby radością, 
gdyby nie była oraz chwilą rozstania.

„Padło tu słowo o moich jakoby zasługach, 
to zuów o teraźniejszych lub spodziewanych za­
szczytach. Nie! łaskawi panowie! Zasług sobie 
nie przypisuję; zaszczytów się nie spodziewam. 
Ale gdyby tak było, gdyby, co tylko wyrazem 
jest Waszych względów, miało rzeczywistą pod­
stawę, to zaiste niebyłohy zaoługi, której by ta 
oto podniosła uroczystość, niebyła aż nadto so­
witą nagrodą, i gdybym istotnie marzył o za­
szczytami, to ju i chyba nigdy o większym, jak 
ten, który z Waszej łapki teraz mnie spotyka. 
Więc stokrotne Wam dzięki, Wam szanowni ko­
ledzy, co zawsze na mnie łaskawi, dziś dopeł­
niacie miary swej życzliwości, i Wam młodzi 
przyjaciele, :o nie bacząc Sil mcich słabych, 
sercem odgadliście dobre chęci i sercem za nie 
płacicie.

„A teraz, żegnam Was panowie! Żegnam, 
ale nie zrzekam się łączności, łączności w imię 
nauki, która przedewszystkiem hasłem jest Wa­
szego zawodu, ale która zarazem w jedną rodzinę 
jednoczy wszystkich, co cheą się liczyć do jej 
adeptów. Lubo więc, zrządzeniem losu, czy siłą

stosunków, które władną nieraz człowiekiem 
mimo jego woli, wypadło mi dziś wstąpić na 
nowe życia tory, to raczcie panowie uważać mnie 
i nadal jako należącego do Waszego cechu, któ 
rego sztandarem naukowa jest praca. Rozdzieleni 
przestrzenią i zawodem, pod tym sztandarem 
spotykamy się zawsze, różnemi drogami do je ­
dnego zdążając celu. I jeszcze myśl jedna pozo 
stanie nam wspólną: gorące pragnienie pomyśl 
ności dla naszego zakładu. Niech mu nigdy nie 
braknie zewnętrznych warunków rozwoju, niech 
praca wasza, szan. koledzy w Kraju i za krajem 
zjedna mu należne stanowisko, a Wasze, młodzi 
przyjaciele współdziałanie uczyni zeń to, czem 
go wszyscy mieć chcemy, a czem z łaski Najj 
pana być może : ogniskiem narodowej oświaty.

„Tem życzeniem — gdy co mam jeszcze na 
myśli, wypowiedzieć nie zdołam niech mi 
wolno będzie zakończyć, prosząc raz jeszcze, 
byście szanowni panowie, przyjąć raczyii zape 
wnienie mej niewzruszneoj wdzięczności.

W końcu odśpiewano jeszcze kantatę, na 
czem to uroczyste lecz wysoce zarazem serde­
czne pożegnanie się zakończyło.

P. dr. Rittner wyjeżdża do Wiednia na stałe 
już we czwartek d. 28. bm., a jak dowiadujemy 
się, młodzież akademicka w tym duiu zamierza 
mu jeszcze urządzić owację na dworcu kolei.

M ii mim  i zamieiscowa.
Lwów rl 22 Stycznia.

* Marszałek krajowy w tych dniach wyjedzie 
na Wschód celem poratowania nadwątlonego 
zdrowia.

* Ks. dr. lic. Radziejowski, redaktor Katolika, 
wschodzącego w Mikułowie na pruskim Szlązku, 
bawi od paru dni w na°zem mieście. Czcigodny 
kapłan, prześladowany przez rząd pruski za pod­
trzymywanie ducha narodowego między Szląza- 
kami, zaszczycił wczoraj swą obecnością Koło 
literacko artystyczne, którego członkom uprzyje­
mnił parę godzin opowiadaniem o tak mato nam 
znanych stosunkah górno-szlązkich.

f  Romuald Younga, oficer 5-go pułku ułanów 
b. wojsk polskich, zmarł d. 24. bm. w Chłopach 
w w'ieku lat 81.

* Mianowania. Namiestnik przydzielił koncep­
towego praktykanta namiestnictwa, Antoniego Szy­
dłowskiego, do służby przy starostwie W' Tarno­
polu. — Prezydjum wyższego sądu krajowego we 
Lwowie zamianowało kancelistami sądów kolegial­
nych : Dymitra Bereskiego dla Złoczowa, Stani­
sława Kolasińskiego dla Lwowa, Filareta Sonie- 
wickiego dla Brzeżan, a Walerjana Budnera dla 
Lwowa. — Wyższy sąd krajowy zamianował kan­
celistami sądów powiatowych : Augustyna Wojcie­
cha Aurzetzkiego dla Brzozowa, Józefa Palkie- 
wicza dla Skałata. Wincentego Wotowca dla 
Turki, Karola Beera dla Zablotowa, Władysława 
Maja dla Podhajec, Emanuelą Angermanna dla 
Uhnowa, tudzież zamianował JJózefaMozołowskiego. 
kancelistą dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
sądzie powiatowym w Zablotowie. — Wyższy sąd 
krajowy w Krakowie zamianował Izaaka Marko­
wicza. anskultantem bezpłatnym dla okręgu kra­
kowskiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy­
ciela Klemensa Mroczkiewicza w Gwoźdzcu, rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Gwoźdzcu.
1 PrŁBydeńteta sądu obwodowego w Rzeszowie 

mianowany został p. Andrzej Lubaszek, radca 
sądowy w Krakowie.

Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika mia­
nowała pp. Witlaczila, Stróżeo.kiego, Hermanna, 
Sokala, Lewandowskiego, Czarnka de Półkozic, 
Mondscheina, Ciechanowskiego inżynierami elewa­
mi III. klasy. Pp. Kucharskiego, Eisnera, Ten- 
nera, Szczndłowskiego, Przylibskiego, Krzysztofo- 
wicza, Dobrowolskiego, Lewińskiego, Zuckra ofi­
cjałami VII. k i.; zaś pp. Cesara Karola i Her­
manna Adolfa kancelistami VI. kl

t Zmarli. Helena z Brnnickicli Kozubowska 
w Rzeszowie; Jan Hempel, górnik i geolog w 
Suchedniowie, w królestwie Polskiem; dr. Feliks 
Studniarski w Poznaniu; Marcin Obrębski, ozdo­
biony krzyżem virtuti militari zmarł w Mar­
sylii.

* Akcja wyborcza. Przed ratuszem gwarno. 
W ostatniej chwili przed przystąpieniem do wy­
borów. pojawiło się kilka różnorodnych list. Ży­
dzi agitują za listą „Łączności i Zgody". Rnch 
wyborczy dość ożywiony; do południa głosowało 
około 1500 wyborców. O ile wnosić można, od­
dawano dotąd najwięcej listy „Łączności i Zgody", 
oraz p o p r a w n ą  listę komitetu miejskiego. Lista 
t. zw. „wyborców bezstronnych", zdaje się mieć 
najmniej zwolenników. Popołudniu dopiero prze­
ważą szalę głosy inteligencji. Agitacja za listą 
komitetu przedwyborczego miejskiego zdaje się 
być za słabą.

Konfiskaty, Równocześnie z naszą Gazetą 
która w sobotę została skonfiskowana za Kore­
spondencję z W arszawy i opis obchodu rocznicy 
powstania styczniowego, skonfiskowano w Stani­
sławowie tamtejszą Kronikę, za artyknł wstępny 
na temat rocznicy powstania z r. 1863.

* Infamię popełnił znowu lwowski korespon­
dent Neu i fr. Presje, l Gaz. Nar. pisząc w sobo­
tnim numeize o ewentualnem zakrpnie 1 4 8  egzem­
plarzy dzieła, wychodzącego pod protektoratem 
arcyksięcia Rudolfa „Die osterr. ung. Monarchie 
in Wort und Bild‘ ‘ zwróciła uwagę, że na ten 
cel nie potrzeba, jak proponuje Wydział krajowy 
7922 zł., ale mniej o 1332 zł., jeśli zamówienie 
uskutecznione zostanie przez sięgarnię Hóldera, 
bo podobnie jak gminie m. Wiednia, tak i nam 
firma ta wiedeńska opuści 16’/3 proct. tytułem 
rabata.

W końcu artykułu zauważyliśmy nadto że 
fundusz na zakupno tego dzieła mógłby być wzięty 
z funduszu szkolnego, za pośrednictwem rad 
szkolnych okręgowych. Nie przemawialiśmy przeto 
przeciw zakupnu tego dzieła, ale zalecaliśmy 
tylko możność zrobienia oszczędności za przykła­
dem gminy m. Wiednia i wskazywaliśmy, z ja­
kiego funduszu dałaby się potrzebna na ten cel 
kwota zaczerpnąć.

Lwowski korespondent N. Itr. Presse skorzy­
stał z tego w sposób mu właściwy, i aby usposo 
cić dla Polaków niechętnie najwyższe sfery dwor­
skie, zajmujące się tem wydawnictwem, wysłał 
telesrram, który umieszczony w nr. 76 N. Fr 
Presse opiewa:

„Die Gazeta Narodowa tritt heute sehr e n t 
s c h i  e d e n  gegen den Ankauf des Werkes „Die 
fisterr. ungar. Monarchie in Wort and Bild aas 
Landesmitteln fur die galizischen Volksschulbiblo 
teken auf.“

Czy to nie infamia?
* Wnioski karnawałowe. Zważywszy, że tego­

roczny karnawał długi, a młodzi, gdy się rozhu­
lają, to hulaliby w nieskończoność; zważywszy 
dalej, że bal techników, prawników i kostjumowy

Koła literackiego nawet w połączeniu z różnemi 
zapowiedzianemi pikninami ku temu celowi wy­
starczyć nie mogą — wnosi się : matki raczą u- 
chwalić dla swych nadobnych córek kredyt do od­
powiedniej wysokości na bal jeszcze muzyczny i 
jednorocznych ochotników, pozostawiając wykona­
nie tej uchwały ojcom res. mężom.

Motywa tego wniosku są zwięzłe a jasne: 
bal muzyczny ma już nstaloną reputację i wiado- 
n. powszechnie, że udaje się zawsze świetnie; 
bal jednorocznych zaś ochotników jest nowością i 
daje sposobnosć zejścia się cywilnym i wojsko­
wym na jednym wspólnym gruncie.

Wieczorek m askowy na dochód fandnszn in­
walidów, wdów i sierót stow. bratniej pomocy rę­
kodzielników i przemysłowców „Ogniwo", odbędzie 
się d. 2. lutego b. r. w salach Towarzystwa Froh- 
sinn. Bilety są do nabycia w handlu p. Getritza 
rynek 41, w cukierni pp. Bienieckiego i Hausera, 
jako też w sklepie p. Ditmara, plac Marjacki.

Bal polski W  Wiedniu, zapowiedziany na 9. 
lutego, odbędzie się już 8. lutego w salach Towa­
rzystwa muzycznego.

Deputacja w  sprawie doaaiku aktywalnego,
wybrana przez urzędników składa się z pp. Stan. 
Bełcikowskiego, Leona Bndzynowskiego i Juliana 
Zacharjewicza.

Losowanie dzieł sztuki Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych, odbyło się wczoraj w połu­
dnie w sali wystawy obrazów. Ogólna wartość wy 
granych wynosi przeszło 3000 zł.

Pomiędzy wydalonymi z Prus są do umie­
szczenia: 1. Człowiek młody, mogący przyjąć
obowiązki pisarza gospodarczego. 2. Człowiek 
obznajomiony pracą biurową mogący objąć posadę 
pisarza przy gospodarstwie. 3. Czterech czeladzi 
szewskich. 4. Czeladnik krawiecki. 5. Czeladnik 
piekarski,

* Przewodnik gimnastyczny, wychodzący we 
Lwowie od lat pięciu, zamieszcza w pierwszym 
tegorocznym numerze co następuje:

„Rozpoczynając szósty rok wydawnictwa Prze­
wodnika gimnastycznego uważamy za obowiązbk 
przypomnieć czytelnikom, że pismo nasze podając 
dla Towarzystw gimnastycznych przepisy i ćwi­
czenia gimnastyczne, obok tego głównie zaj­
muje się hygieną publiczną i prywatną jakoteż 
sprawą wychowania fizycznego. W stałej rnbryce 
„urywki hygieniczne“  zamieszczamy w zwięzłej 
i przystępnej formie najnowsze rezultaty badań 
hygienicznych i tym sposobem usiłujemy nsnnąć 
dotkliwy brak popularnego czasopisma hygienicz- 
nego Wiedząc, że w wychowania fizycznem i u- 
mysłowem spoczywa dobrobyt narodowy, skrzętnie 
zapisywać będziemy wszelkie postępy na polu w  
chowania, aby rodzicom i opiekunom młodego po­
kolenia ułatwić szczytne zadanie wychowania. Ma- 
ąc na względzie jedynie dobro sprawy, której 

służyć pragniemy i nie potrzebując się starać o 
zapewnienie bytu naszemu pismu, możemy ułatwić 
nabycie pisma przez bardzo niską prennmeratę, 
która za cały rok wynosi 1 zł. 20 ct. we Lwo­
wie, a na prowincji 1 zł. 60 ct. Za komitet re­
dakcyjny dr. Z. Krówczyński, Antoni Durski.

Przewodnik gimnasty ,zny prenumerują prawie 
wszystkie czeskie Towarzystwa gimnastyczne; 
rozchodzi on się w bardzo poważnej liczbie egzem­
plarzy w Rosji, Francji i Niemczech. U nas powi- 
nienby znajdować się w każdej szkole, gdyż re­
dagowany z niezwykłą sumiennością, przynosi cen­
ne bardzo rozprawy i wiadomości z zakresu gim­
nastyki i hygieny. Władze antonomiczne i szkolne 
powinny gorąco popierać, krzewienie tego cennego 
pisma.

Posiedzenie T o w a rzys tw a  przyrodników  pa 
skich im. Kopernika, odbędzie się we wtorek d. 
26, stycznia r. b. o godzinie 6. wieczorem w sali 
XV. uniwersytetu (2. piętro). Porządek dzienny:
1. Prof. K. Skibiński: ,,0  perspektografle Ritte- 
ra. 2. Prof. W. Tyniecki; „O stosunkach klima­
tycznych i przyrodniczych Abazji." 3. Drobne ko- 
mnnikacje naukowe.

Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po­
litechnicznej donosi:

Dzień sobotni był pogodny, po północy zostało 
niebo zupełnie zamglone. Wczoraj wieczorem 
powstała mgła silna, w nocy zaś aż do rana pa­
dał deszcz ze śniegiem przerwami, opad wynosił 
2,, mm. Średnia temperatura soboty i niedzieli 
była — O,0,, najniższa dziś w nocy — 1,° C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 25. stycznia: Przy wietrze
przeważnie połndniowym i średniej temperaturze 
dnia wyższej od 0,°, stan nieba zmienny, powie­
trze miernie wilgotne, opadu nie ma.

Wiadomości policyjne z d 23. stycznia r. b.:
S k r a d z i o n o  dwie małe poduszki z czerw one 
mi nasypami i kożuszek barankowy, popielatem 
suknem pokryty, wart. 12 zł., czarną dużą bara­
nicę, siwem suknem pokrytą, wart. 20 zł., srebr. 
zegarek, kryty ankier z srebr. łańcuszkiem, war. 
20 zł., wojskową bieliznę, mianowicie 32 kom! 
śnych koszul z napisem nazwisk, 49 par wojsko­
wych kalesouów, i 5 prześcieradeł wojsk., wart. 
46 zł. ze strychu pod 1. 21 ul. Korytna.

* Jutro we wtorek d. 26. stycznia : św. Po­
likarpa b . ; — S. S. Otcew w 8.

— Z Berlina donoszą, że dnia 22. bm. spadły . 
tam ugromne śniegi, skutkiem czego na wjelu li­
niach kolejowych przerwaną została na kilkana­
ście godzin komunikacja.

Nowe odkrycia, żywe zajęcie panuje w 
świecie fabryk cukrowych. Jeżeli można wierzyć 
dziennik m Kalkuty, próby z uprawą pewnego 
drzewa, pochodzącego z południowego Hindostanu. 
wykazały ogromną obfitość mnterjału cukrowego 
w kwiatach tego drzewa: jedno drzewo byłoby w 
stanie dostarczyć rocznie przeszło 200 kilogram, 
cukru. W takim razie cukier indyjski mógłby z 
łatwością konkurować z wielkiem powodzeniom z 
cukrem europejskim, wyrabianym z baraków. W 
zamian za to, jeden z głównych produktów indyj 
skich, opium, jest zagrożony niepowodzoniem, wskn- 
tek wynalazku pewnej rośliny, mającej własność 
usypiającą, nazywanej „Kawa", którą krajowcy z 
wysp oceanu Spokojnego, palą zamiast tytonin 
Pewien niemiecki chemik p. Levin, próbował wła­
sności wyschniętego soku tej rośliny, który, gdy 
go się w miarę użyje, pogrąża w półsen dziwnie 
miłemi marzeniami urozmaicony, a wcale nie jest 
zdrowiu szkodliwy, jak opium.

— Album pięknych Warszawianek. Tak więc, 
dzięki pomysłowości jednego z artystów warszaw­
skich piękność „nadobnych cór syreniego grodu" 
(jakby wyraził się który z kwiecisto-ustych repor­
terów) stwierdzona zostanie wkrótce jeszcze je ­
dnym, stanowczym dokumentem. Wszystkie (czy 
tylko doprawdy wszystkie ?) piękne Warszawianki 
zostaną wyrysowane, wytrawione (na cynku), od­
bite (na prasie drukarskiej) oprawione wreszcie..., 
w okładkę, i sprzedawane... po księgarniach.

Cały ten projekt wygląda bardzo zajmnjąco— 
przedstawia jednak na nieszczęście, liczne strra^ 
wątpliwe... Bo najprzód: jakiegoż to rodzaj* 
Warszawianki będą w „Albumie" tym pomie­
szczone ?

i;



Jednym z najcenniejszych i  niezbędnych nie­
mal atrybutów piękności szanującej się jest —- 
skromność, a czyż będzie można nazwać skromną 
kobietę, która dobrowolnie <Jo albnmn piękności 
pozując, powie tym sposobem wyraźnie:

u t81n> żem piękna! —  Patrzcie, 
jaką uro ą g mię obdarzył 1 —  Podziwiajcie 
i... zazdrośćcie

R • ~~ P̂ 8ze „pogadankarz codzienny"
mi w j aki sposób pomysłowy artysta

brał się do rzeczo .,1 ■  ̂ w. Cl"5y» aie nie wątpię, i i  w pozyski-
spotykać się musiał z rozlicznemi iwanin modeli

nawet zawadami... Co do mnie, wy-
żadnej c h o ć ^ ’ “ ie odważylby m się do
rzystwa" , iu Przej m i ej s z ej, kobiety z „towa-

_  ri wJ’stąpić z propozycją :
, i y Pozwoli pani, abym napisał o niej 

p gauankę, j Vvydał pani czarno na białem świa- 
aectwo, że jesteś jedną z najpiękniejszych w 
warszawie ?

Truchleję na samą myśl o tem, w jaki spo­
sób mogłaby mi ona dać uczuć całą zuchwałość 
podobnej „oferty"... W idocznie jednak to, co mnie 
0 strach” śmieiteiny przyprawia, wydaje się 
Panó artyście drobnostką... A le brawnjąc, z tego 
niebezpieczeństwa, niecn nie zapomina on o iunem, 
groźniejszein jeszcze, jakie go czeka w przy- 
szłośei...

Gdy „Album " będzie już ukończone i osta­
tnim zeszytem na zawsze zamknięte, wówczas wy­
stąpi przeciwko niemu cały leg ion — zawiedzionych. 
Będą niemi wszystkie Warszawianki, w „Albninie" 
pominięte !

Jeżeli nieboszczyk Twardowski nie dał ąobie 
rady z jedną, niechętną sobie kobietą, cóż po­
cznie biedny artysta z dwiestoma tysiącami rnal- 
kontentek ?

A le  zawsze to ciernie idą w parze z róża­
mi — po róże zaś sięga przedsiębiorczy syn 
apelesowy...

Zresztą, chociaż pomysł jego  ma na celn wy­
łączni e przyjemność i rozrywkę, będzie go można 
w przyszłości i do użyteczniejszych skierować 
zadań. Czyż to liaprzykład, sama tylko piękność 
stanowi chwałę kobiety i je j prawo do pnbliez- 
nego rozgłosu? Czyż Warszawianki wyłącznie 
tylko z nrody słyną i pragną słynąć po świecie — 
na równi z biłgorajankami ? Może też, niedo­
strzegalne przez zwolenników plastycznego pię­
kna, kwitną po wirydarzach rodzinnego życia, 
inne, mniej błyskotliwe, ale za to tiwaisze po­
waby niewieście...

Jeżeli uroda otrzymuje hołd publiczny, ni 
należałoby i tamtych powabów lekceważąco na 
dalszy plan spychać — choćby dla tego, żeby 
kobiety warszawskie nie przyszły do przekonania, 
że tylko ładną bnzią można dobić się czegoś na 
święcie.

A  zatem, rozwijając myśl szanownego arty­
sty, proponuję, aby po „Albumie pięknych W ar­
szawianek" przygotować i wydać: 1. Albnm War 

szawianek wykształconych. 2. gospodarczych. 3. 
oszczędnych, 4. miłosiernych. I  tak dalej, i tak
dajej __ lista bowiem dałaby się z łatwością wy
dłużyć do nieskończoności.

— Nulla-dies — bez szczwania na Polaków
i ich pamiątki. Jakiemuś Tarnnowiczowi nie po 
doba się dziś herb Litw y (Pogoń) na kaplicy O 
strobramskiej w W ilnie i domaga się ustąpienia 
tego „potw orn", jakimś świętym lnb jednym 
trzech męczenników pierwotnych W ilna i pisze 
w tej materji do Wi.l Wieslnika: Szanowny
Panie! Ilekroć wjeżdżam do W ilna, za każdym
razem oburzam się. gdy spojrzę na jakieś konie, 
wymalowane na odwrotnej stronie kaplicy pod 
wezwaniem Matki Boskiej W ileńskiej (Ostrobram­
ski ej). rS*A»e, że oburzenie to podzielają wszyscy
R o s j a n i e  i  prawosławni, którzy zwrócili uwagę na 
to wyobrażenie. Powiedzą mi na to, że to jest
h e r b  księstwa litewskiego. Dobrze, ale na cóż
„n teraz jest komu potrzebny? Jeżeli te po 
tworne wyobrażenia mile łechtają uczucia sim o- 
Inbstwa panów polsko-litewskich, to w każdym 
razie oburzają one bogobójcze uczucia wie­
rzących, a zwłaszcza ludzi rosyjskich prawosław­
nych. Przecież kraj ten. nazywany Litwą, jest 
odwieczną dziedziną Rosji z czasów jeszcze św. 
W łodzimierza, z rdzenną rosyjską prawosławną 
ludnością. Jeżeli krai ten czasowo podlegał przy 
padkowym uznrpatoroin, którzy z początku gnębił 
tutejszą ludność, a następnie oddali losy narodu
w ręce szlachty polskiej, to czyż należy za podo 
bne czyny wysławiać cienie chwilowych bohate 
rów w obronie karykaturalnych koni na ścianie 
takiej czczonej świątyni, której historyczne losy 
znane są nie tylko nczouym, ale i zwykłym śmier­
telnikom. W  obecnym zaś czasie, gdy rząd ro­
syjski chce przywrócić prawa, byt, obyczaje  ̂ i 
zwyczaje ludności rdzennej, podobne wyobrażenia 
chociażby i na odwrotnej stronie kaplicy pod we- 

waniem opieknnki Wilna, są absnrdnm nawet w 
»?eniu historycznem. Odpowiedniejby było 

l l  wieździe do miasta przedstawić któregokol­
wiek świętych lub trzech męczenn.ków p.er- 

tnych Wilna, niż potwory

datną, i zadowoliła nietylko szerszą publiczność,
ale i znawców.

Wczorajsze przedstawienie „Gasparone na 
benefis paui Kasprowiczowej wypadło pod ka­
żdym względem świetnie. Teatr był pełny, a pu­
bliczność obdarzyła beneficjantkę pięknemi bu­
kietami i mniejszemi kwiatami w uznaniu jej ta­
lentu i pracy. Grała też p. Kasprowiczowa, jak 
zwykle, tj. bardzo dobrze, zbierając rzęsiste o- 
klaski, któremi jednak dzielić się musiała z ko­
leżankami swemi i kolegami, również zosługują- 
cerai za wieczór wczorajszy na pełne uznanie. 
Milutka Sora (panna Praun) i sympatyczny Be- 
nozzo (p. Bandrowski), nawoływani hucznerai o- 
klaskami, zmuszeni byli powtarzać swe produk­
cje wokalne i taneczne.

—  Zasłużona priinadonna naszej opery pani 
A r k l o w a  wybrała na swój benefis „D on .Toua- 
na“ , operę niegraną n nas od dawna. Beneficjant- 
ka odtworzy główną postać donny Anny.

Dział ekonomiczny.
Toiogramy targowa Z dnia 23. Stycznia:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 7.88 z ł 

do 7 90 zl.; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita 
25.12 do 25.—  zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.88 do 6.88? zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 151.7, do — . zł. W r o c ł a w :  
Pszenica - . — do — . — ni. żyto — . — do -  .— m. 
owies — m. ;  rzepak, spirytus — .—  m., 100m.==
•— . - - z ł .  B e r l i n :  Pszenica żół. na kwiecień-maj 
138.10; żyto — m.; okowita 38'40 m.; olej rze­
pakowy — . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 53.'/, 
franków; olej rzepakowy fr.; okowita 24.87— 25-12 

Nafta W i e d e ń  dnia 21. stycznia: — .— do 
— •— zł., Brema loco 7'10, Hamburg loco 7.20, 
ua styczeń 7.20, na sierp.-grndz. 7.40, A nt­
werpia : na styczeń
Filadelfia 7 1/,.

18.1 Nowy - York : 7 S

P. C h r z a n o w s k i  zarzuca, iż takie wnio­
ski stawiają się w ostatecznej chwili, a nadto
wygórowane cyfry — jak na n i ż s z ą  szkołę 
rolnicze.

P. W e r e s z c z y ń s k i .  P- Gnoinski nie 
winien temu, że sprawa przyszła ta późno na 
stół Izby. Pierwej przecież poprawek stawiać 
nie było można. Większa zaś ilość spalonego w 
piecach drzewa, z niższej szkoły nie zrobi aka­
demii jak to mniema p. Chrzanowski.

Sprawozdawca A b r a h a m o w i c z  sprzeci­
wia się stanowczo poprawkom. Utrzymała się 
z nich tylko jedna tj. podwyżka dla katechety. 
Resztę budżetu przyjęto bez zmiany.

Nastąpił budżet niższej szkoły .r0'^ czeJ w 
K o b i e r n i c a c h ,  uchwalono wydatki la iu , do­
chody 4075, niedobór 3735 zł.

W rubryce XVI,. uchwalono do dyspozycji 
Wydziału krajowego 30.000 złr., pożyczki na bu­
dowę koszar 120.000, dla księży unitów chełm­
skich 1.500, subwencję na budowę kolei Lwo 
Rawa pierwsza rata 33.334 złr.

Z pomiędzy kilkudziesięciu petycyj o zapomo­
gi, po większej części prywatnej natury, s aza 
nych na przejście do porządku dziennego, p 
Henzel podniósł prośbę gminy Horożana o zasi­
łek na budowę cerkwi, proponując 100 złr., p 
M e r u n o w i c z  przemówił za stowarzyszeniem 
p r a c y  k o b i e t  we Lwowie, polecając prośbę 
jego Wydziałowi krajowemu do załatwienia 
rubr. na popieranie przemysłu. Popierał to samo 
p. Skałk>wski. P. B r y k c z y ń s k i  wyraził wła 
sny żal, że komisja uwzględniła oba towarzy 
stwa oświaty we Lwowie i Krakowie, a stani 

ows lego nie, jakby ono było czemś gor 
”1’ ,TTP.rosb(( Jeg° zaliczyła do wręcz żebra 

• Uderzająca niekonsekwencja! Proponuj teay zslKJ zir,

Sesja sejmowa.
Dwudzieste ósme posiedzenie d. 23. stycznia.

W spisie pety-

głosowaniu okazał się brak kompletu 
•nr„ - isłów z bufetu głosowano po

wnioski powyższe pozostały w

bardzo znaczną większością

w f
z

W.
czasów pogańskich 
Taranowicz".

Amorykańskio spadki. Jak śledztwo wyka 
ł0 am ery k ań scy  adwokaci wynaleźli nowy ro 

deai oszustwa. Polega ono na ogłaszaniu spadków 
nie istniejących wcale. I ta k  n. p. Jeden .z nich 
ołasza że zmarły bez testamentu Miller, czy też 

M U l l e r , ' p o z o s ta w ił 150.000 fnntów szterlingów 
A  ponieważ w Niemczech Millerów hczą na setki 
tysięcy na pewne przeto oszust może liczyć, 
ta się zgłosi z jaki tysiąc kandydatów, od 
neb  będzie moźua coś wyciągnąć ńa krnuta.

filtr, literatura i auzjka.
Teatr. W sobotę dawno niegranego już od 

dłuższego czasu „Cyru ka sewilskiego," a że obsa­
da ról Czapowiadała Dale*yte wyk °uanie niemal 
wszystkieb partyj, przeto też i wszystkie miejsca 
przed godzina jesacae 7. zostały rozkup.one. Nie 
zawiodła się też publiczność, szczelnie teatr za- 

" -  Ella Russel, chociaż

odńpift1̂ 1*’ że artystka widziała się z .
esta nftdto hiszpańskiej PloS

pełniajac, 1 Panna K|,a “ 1(V))az moze
purtja Rożvny nie ze wszystkiem się d b  niej na­
daje i j akyk(J wiek w sobotę śpiewała nie tak 
o*yeto, j ik  Zwvkle to jednak . oczywiście słusz- 
“ e> byłą bohaterka wieczoru. Arja, rozpoczyna-

p i ^ o ,  £ J jJ O j ,

. “ 5 .

rżenia. Pol.08!, a następnie jeszcze do jej powtó 
pierwszy “  ?ou yestre, który w sobotę po raz 
wa? SI>  *  rnT%pił. na naszej scenie, zaprezento 
wek, jak j • Figara zarówno dobrze jako śpię* 
s i w yk on y  8J ‘ A gdy dodamy, że p. Bandrow- 
wicJ>1-0 n’ic20w» zupełnie porządnie, pani
zaś z '-  rk°Wski dobrą Bertą, a pp. Końce- 
Przyjdź?JFU nie Psu1[ali wybornie) pod względem
zentacia nftm 8konstat sci> to 1 przyjemnością 

Ja »C yruljka ^ tować, że sobotnia repre- 
ew ilskiego“ była bardzo u-

Początek o godz. 11. m. 30. 
cyj znajduje się tylko cztery.

Rozpoczęto od głosowania nad subwencją 
dla szkoły ogrodniczej w Tarnowie, uchwalając 
w myśl poprawki p. Sanguszki (patrz sprawo 
zdanie z wczorajszego posiedzenia) 1000 złr. 
Uchwalono dalej dla muzeów przemysłowych we 
Lwowie i w Krakowie po 2000 złr.

Z powodu odmowy subwencji dla tow. Ta­
trzańskiego, zabrał głos ks. Sanguszko, by w 
sposób nadzwyczaj serdeczny przemówili za nie- 
wykreślaniem tej dotąd stałej pozycji. Jeżeli Za­
kopane jest dziś jedną z najznakomitszych sta- 
cyj klimatycznych, jeżeli Tatry zostały zbadane 
wszechstronnie — jeżeli stworzoną została słyn­
na szkoła snycerska w Zakopanem, o której ta­
ki znawca jak Exner, n aj zaszczytni ej się wyraża 
w pismach niemieckich — to jestto zasługą To­
warzystwa tatrzańskiego.

Szwajcaria, Włochy i austr. kraje alpejskie, 
biedne z natury, zrozumiały sytuację, i urządzały 
się stosownie ua przyjmowanie licznych gromad 
turystów obcych, z których ży.ią. Towarzystwo ta­
trzańskie robiło i w tym kierunku usilowauia, 
aby z Tatr i podgórzy naszych malowniczych zro­
bić podobnego wabika. Z finansowego tedy i bu­
dżetowego stanowiska rzecz zasługuje ua wzglę­
dy. I dlatego mówca stawia wniosek na przywró­
cenie zasiłku w kwocie 400 zł.

P. P ła  w i e k i  popiera ten vvniosek, nadmie­
niając, że Towarzystwo wydaje już od 10 lat ko­
sztowne roczniki. Chyba tylko przez omyłkę mo­
gła ten zasiłek wykreślić komisja budżetowa. (Gto 
sy : nie — nie

Bef. B o b r z y ń s k i  mniema, że kwota 400 
nie pomoże Towarzystwn, i sprzeciwia się u- 

chwaleniu zasiłku.
Izba uchwala 

400 zł.
Towarzystwo ogrod. we Lwowie otrzymało 

200, Wydawnictwo Górnika 400, Tow. pszczelni- 
czo-ogrodnicze 200 zł., na zalesienie wydm pias 
czystych uchwalono 1250 zł.

Wyznaczono następujące stypendja: Dla je ­
dnego ucznia weterynarji i koszta podróży 260 
złr. P. L e n i ń s k i  wyłuszczał przytem trudno 
ści jakich doznają kowale prowincjonalni w frek 
wentowaniu kursów kucia koni, i wniósł 600 /„łr.
dla 10 kowali.

Marszałek niedopuscił tego wniosku, jako
całkiem nowego, który nie przeszedł  ̂ przez ko­
misję. Dla dwóch uczniów, którzy ukończyli wyż­
szą szkołę rolniczą w Dublnnach, na wykształce­
nie się na nauczycieli szkół średnich 1.600 złr. 
Dla szkoły rolniczej w Dublanach 500, dla u- 
czmów szkoły leśnictwa we Lwowie 1.800 zł. nu 
stypendja.

Na koszta strzeżenia kraju 
chwalono 1000 zł.

P. S c i p i o referował potem preliminarz 
a) szkoły rolniczej, b) folwarku i e) szkoły ogro­
dniczej w Czernichowie.

Uchwalono ad a) doehody 17.600, wydatki 
34.643, niedobór 17.043 zł.; ad b) dochody 
28.350, wydatki 28 423, medobor 73 zł.; ad c) 
dochody 2.525, wydatki 3.020, uiedobor 49o zł.

Przy budżecie niższej szkoły rolnicze) w 
Horodeuce p. Lenartowicz zażądał podwyższenia 
do 500 zł. pozycji na opał. A n t o n i e w i c z  
zaś wniósł rezolucję do Wydziału krajowego, 
aby zbadał, jakiego języka wykładowego wyma­
gają stosuuki szkolne szkół w Horodenee i Ja- 
gielnicy.

Cyfrę zaproponowaną przez p. Lenartowicza 
poparł p, Wereszczyński iinieuiein Wydziału 
krajowego.

Sprawozdawca p. Abrahamowicz usprawie­
dliwia cyfrę komisyjną, ale uznaje :łusznosć 
uwag p. Lenartowicza. Poprawkę tegoż przy-

Przyjęto wydatki w sumie 7.856, dochody
3.210, niedobór 4646 zł. . . ,

Rezolucja Antoniewicza upadła po oświad­
czeniu członka Wydziału krajowego, ze język 
wykładowy jest w tych szkołach statutowo unor­
mowany. | . . .

Budżet niższej szkoły rolniczej w Jagielnicy 
wynosi w wydatkach 9.296, dochodach 3.840 zł. 
Niedobór 5.455 zł. pokrywa fundusz krajowy.

P. Wincenty G n o i ń s k i  wniósł polepsze­
nie płącv nauczycieli nauk elementarnych do 
400. katechety (dla obu obrządków, bo jest 14 
Mazurów a 9" Rusinów w szkole) 150 zł. Zwrócił 
również uwagę na uiedostateczuość płacy nau­
czyciela weteryuarji (150 zł.), z którego to po 
wodu dotąd nie ma takiego nauczyciela, bo go 
za takie pieuiądze nie dostanie. Potrzeba przy­
najmniej 200. Podobnież na opał wnosi pod­
wyżkę d° ^00 zł. i ubolewa, że komisja budże- 

bez wnikania w rzecz, z pobieżuością bez-

Po zwołaniu posłów 
wtórnie.

Wszystkie 
mniojszości.

1 o załatwieniu budżetu wydatków uchwa 
louo dział dochodów krajowych w sumie 624.287 

u c h w a ł ę  f i n a n s o w ą ,  przekazujączł.

po-

równocześnie wszystkie uiezałatwione petycje tak
budżetowej jak i innej natury Wydziałowi kra 
jowemu.

Następnie referował p. S m o l k a  kilka 
spraw dotyczących zezwolenia na pobór dodat­
ków gminnych konsumcyjnych. Bez dyskuąj 
o rzymały taką koncesję gminy Kołomyja, Pe- 
izeuizyu, Oświęcim i Deinl.ja a Szczurowa 
zwoleme na pobór targowego.

. M a j e r  referował nowy statut szkoły 
wydziałowej żeńskiej we Lwowie, który przed 

. tygodniami został uchwalony w Radzie 
miejskiej, a p. W i e r z b i c k i  przedłożył spra­
wozdanie o reorganizacji szkół wydziałowych 
męzkich. Na razie reforma tyczy się tylko szkoły 
wydziałowej w Sokalu. Co do innych nastąpiła 
dylata. Uchwalono bez rozprawy wnioski na­
stępujące:

I. Szkoła wydziałowa w Sokalu ma być na 
podstawie ustawy z dnia 2. lutego 1885. nr. 28. 
dz. ust. kraj. zreorganizowana w kierunku prze­
mysłowym jak następuje:

u) Orzeczenie orgunizacyjue Rady szkolnej 
krąiowej z dnia 29. sierpnia 1874. I. 9313, mocą 
itórego założoną została w Sokalu trzyklasowa 
wydziałowa męzka w połączeniu z pięcioklnsową 
szkołą pospolitą, znosi sję

b) Nowo zorganizować się mająca szkoła 
wydziałowa męzka w Sokalu mu mieć charakter 
przemysłowy, a mianowicie uwzględniać ma 
przemysł s t o l a r s k i  j t o k a r s k i .

c) Szkoła wydziałowa sokalska urządzona 
będziejako cztero-klasówa i połączona będzie 
czterotlasową szkoła ludowa pospolita, pod jedną 
wspólną dyrekcją.

d) Ze szkołą połączoue będą warstaty sto­
larskie i tokarskie, tudzież nauka m od e low a n ia
tachowyeh rysunków, zastosowanych do potrzeb 
stolarstwa i tokarstwu.

e) Etat szkolny składać
pujących nauczycieli 
700 z ł., dodatkiem za 
woluem pomieszkaniem.

się będzie z nastę

żytości rządowej od gminy z należytością przy 
padającą gminie z kasy podatkowej jest natural­
ną i w wielu razach konieczną. Naprz. Bank 
krajowy ma przywilej egzekucji politycznej. Gmi­
na zalega ze spłatą kapitału i rat wypożyczonych 
z Banku. Gdyby rząd usłuchał żądania, wyrażo­
nego w rezolucji komisyjnej, natenczas egzeku­
cja pretensji Banku byłaby możebną chyba tylko 
z nadzwyczajną przewłoką.

Mimo tych uwag, uchwalono rezolucję ko­
misji.

P. P o l a n o w s k i  przedłożył sprawozdanie 
jomisji gospodarstwa krajowego o wniosku posła 

Ekse. hr. Russockiego, w sprawie przyspiesze­
nia projektu do reformy cłowej z 1882 r., jako- 
też w sprawie regulacji taryf kolejowych, oraz o 

i II. punkcie petycji wiecu krajowego rolnicze- 
z następującym wnioskiem :
a) Wzywa się c. k. rząd, by jak najrychlej 

wniósł do Rady państwa projekt do reformy u- 
stawy cłowej z 1882 r., któryby wprowadził cła 
zbożowe w Austrji, co najmniej równe cłom zbo­
żowym, wprowadzonym d. 11. Iipca 1885 r. na 
granicach państwa niemieckiego.

b) I. Wzywa się ck. rząd, ażeby taryfy na 
kolejach państwowych w ogóle, zaś przy wpro­
wadzeniu ruchu na całej przestrzeni kolei pań' 
stwowycb galicyjskich w szczególności w ten spo 
sób ustanowione i przeprowadzone były, iżby 
stosunki i potrzeby kraju naszego należycie u 
względniono, a mianowicie, by produkcja i han1 
del galicyjski wskutek zbyt wygórowanych ko 
sztów przewozu, jak to dotychczas miało miej 
sce, na dalsze szk d f narażane nie były;

II. Wzywa się c. k. rząd, aby na podstawie 
udzielonych Towarzystwom kolejowym w Austrji 
koncesji w ogóle, zaś w szczególności na pod­
stawie kolei Arcks. Karola Ludwika i kolei Czer 
niowieckiej zarządził, ażeby koleje to zniżenie 
taryf dla przewodu produktów krajowych, miano­
wicie dla zboża, mąki, drzewa, bydła opasowego, 
oleju i wosku skalnego w stanie surowym lub 
przerobionym itd. bez zwłoki wprowadziły, oraz 
by zarządom tych kolei wzbroniono przyznawa­
nia dla wywozu produktów z zagranicy pocho 
dzących ulg taryfowych w warunkach korzyst 
niejszych, aniżeli te, które dla wywozu produk­
tów krajowych obowiązywać będą;

III. Wzywa się ck. rząd, ażeby ze względu 
na termin, w którym w moc art. 19. koncesji z 
d. 3. marca 1857. służyć będzie państwu prawo 
wykupna kolei Arcks. Karola Ludwika, po do- 
fładnem zbadaniu stosunków zarządu tejże kolei 
rozważył, czy przy tej sposobności nie dałyby się 
wprowadzić zmiany, których wymaga niezbędnie 
interes państwa i kraju naszego, szczególnie pod 
względem uregulowania taryf i zabezpieczenia 
dla ck. rządu zupełnego wpływu na sprawy ta­
ryfowe na tejże kolei.

Sprawozdawca dodał, że zarząd kolei Czer- 
niowieckiej skonformował już swoje taryfy z ta­
ryfami na kolei państwowej, a nawet niektóre 
jeszcze niżej oblicza.

W dyskusji nad temi wnioskami p. Chr za-  
o ws ki  powoławszy się na mowę swoją, którą 

miał w sejmie w lipcu r. 1880, kiedy przewidu­
jąc kryzys rolniczą, domagał się obniżki poda­
tku gruntowego, uważa, że środki podane przez 
komisję nie są dostateczne. Badając przyczyny 
taniości produkcji amerykańskiej dochodzi się do 
trzech pewników, że aby jej sprostać potrzeba 

obniżenia podatku gruntowego; 2) obniżenia 
taryf przewozowych; 3) utworzenia europejskiej 
unii cłowej, przeciwko Ameryce.

Nad sprawą tą może się zastanowić Wy­
dział krajowy, i dla tego żąda odesłania zapro­
ponowanej przez siebie rezolucji do Wydziału 
krajowego.

P. G r o s s  popiera zapatrywania J). Chrza­
nowskiego i potępia zaprowadzanie Om między­
państwowych. Domaga się również rezolucji co 
do podatków, a w kwestji taryf radykalnym spo­
sobem jest tylko — upaństwowienie kolei że­
laznych.

Ref. P o l a n o w s k i  podziękował obu mów­
com za nwagi pożyteczne, i dodał, że punkt

szłej narodowoj walki. Dollyanis odpowiedział, 
że wykona program narodowy.

Ateny d. 24. stycznia. „Ajencja HavaBa“ za- 
lewnia, że reprezentant angielski w Atenach, 
wręczył wczoraj prezydentowi ministrów, Deljja- 
nisowi, telegram Salisbury’ego z oświadczeniem, 
że w razie zaatakowania Turcji przez Grecję, bez 
irawnego powodu, przeszkodzi Anglia, z zezwo- 
eniem Niemiec, wszelkiej greckiej akcji na morzu. 

Ze względu, że Anglia zażądała bezzwłocznej od- 
lowiedzi, zbiera się rada ministrów. Położenie 
zdaje się być wielce napręionem.

Ateny d. 24. stycznia. Przy sposobności wrę­
czenia telegramu Salisbury’egc, wyrażał się poseł 
angielki w tonie bardzo gwałtownym. Delljanis 
aprzeczył Anglii prawa mięszania się do spraw 
greckich.

Pomiędzy królem a Delljanisem niema żadnej 
różnicy w zapatrywaniach. Odpowiedź Grecji na 
telegram Salisbury’ego nazywa zamierzoną demon­
strację floty angielskiej, jako napaść na godność 
irólewską i na niepodległość Grecji, która może 
doprowadzić do wybuchu kroków nieprzyjacielskich 
względem Turcji.

Londyn d. 25. stycznia. Według doniesienia 
Biura Reutera" z Aten, pod datą 24. b. m., o- 

świadczył poseł angielski wczoraj Delljanisowi, 
że Anglia wyszle flotę swoją na wody greckie, 
celem zapobieżenia napadowi Grecji na Turcję 
ze strony morza, na wypadek, gdyby Grecja nie 
usłuchała mocarstw europejskich, doradzających 
rozbrojenie państw bałkańskich.

D e l l j a n i s  o d p o w i e d z i a ł  dz i ś  w 
s p o s ó b  o d mo wn y .

Rano opuściła flota grecka port z zapieczę­
towanym rozkazem, nieznając miejsca swojego 
przeznaczenia.

Potersburg d. 24 stycznia. Journal de St. 
Petersbourg potwierdza wiadomość o bliskiej inter­
wencji mocarstw w celu skłonienia państw bał­
kańskich do rozzbrojenia.

Grażdanin oświadcza, że dowiedzioną jest 
rzeczą, że książę bułgarski nie wypowiedział słów 
obrażających oficerów rosyjskich.

Bolgrad d. 24. stycznia. Król zgodził się na 
propozycję gabinetu, doradzającą rychłe zawarcie 
pokoju. Skutkiem tej decyzji, udali się dziś mini­
strowie wojny i finansów z prezydentem gabinetu 
na czele do Niszu, aby tamże ułożyć instrukcje 
dla delegatów w rokowaniach pokojowych.

Władze z dystryktu Wranji donoszą o obsa­
dzeniu granicy pod Vlasiną przoz Bułgarów.

Konstantynopol d. 24. stycznia. Porta upo­
ważniła Madżida baszę do wzięcia udziału w ro­
kowaniach pokojowych w Bukareszcie, wspólnio 

delegatami bułgarskimi i przesłała mu odnośne 
instrukcje.

Przybyli tu Gadban - efendi i bułgarski mi­
nister Zanów.

P aryż d. 25. stycznia. Książę czarnogórski 
irzybył tu i odwidził Freycineta.

P aryż d. 25. stycznia. Według depeszy z 
Haiphong, przeprowadzono pacyfikację delty.

Rzym d. 25. stycznia. Minister skarbu przed- 
ożył wczoraj acposś finansowe. Budżet na rok 

1886—87 wprowadza normalne stosunki, zmniej­
szając przychody o 45 milionów i redukując nad­
zwyczajne wydatki o 15 milionów. Minister po­
twierdził postanowienie niewydawania więcej ren­
ty państwowej, nawet na budowy kolejowe, 

stnieje zamiar częściowej konwersji spłatnych 
tytułów długu i ustanowienia autonomicznej in­
stytucji do stałej amortyzacji długu publicznego 
a zarazem reorganizacji instytutu emisyjnego. 
W tych kwestjacł zostaną wkrótce wniesione od­
nośne przedłożenia.

płacą po 700 zł. Katecheci obrządku grecko- i rzym­
sko-katolickiego z remuneracją p0 160 zł. 4 na­
uczycieli dla cztereeh klas pospolitej szkoły lu­
dowej z płacą po 500 zł. Nauczyciel fachowych 
rysunków modelowania i snycerstwa 600 zł. 
Nauczyciel stolarstwa i tokarstwa z płacą 400 zł.

Prócz wydatków na nauczycieli w kwocie 
7.000 zł. rocznie, wyznacza się na utrzymauie 
warstatów, naukę gimnastyki i śpiewu, tudzież 
potrzeby szkolne 544 zł., tak. 
szkoły tej wyniesie 7.544 zł. , z czego gmina 
miasta Sokala, ua mocy aktu fundacyjnego z 4. 
października 18i4. ponosi 3.800 zł., rosztę zaś 

kwocie 3.744 zł. pokrywać będzie fundusz 
od zarazy u-1 szkolny okręgowy a wględnie krajowy.

| II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
wspólnie z Komisją krajową dla spraw przemysłu 
rękodzielniczego i drobnego, oraz w porozumieniu
z u m S „ , 3  kraJ°W!L ft ewentualnie w poro- 

I r Towarzystwami gospodarczemi we 
Lwowie i Krakowie, wypracował 
p n i o w e j  r e o r g a  
wych w myśl ustawy

dyrektor z płacą roczną I podatkach znajduje się w komisji podatkowej, 
kierownictwo 200 zł. i I Wnioski komisji uchwalono, a rezolucję p. Chrza-j 
Czterech nauczycieli zjnowskiego odesłano do Wydziału krajowego

i-l Ir la _ . .  I * ____i  1 I T  n  ^ _ i  *   * 1     T  i

W  teatrae hr. Rkarbks.
W poniedziałek dnia 25. stycznia 1386.

a d r j a n n a  l e c o d t r e u r
dramat w 5 aktach Eugeniusza Scribe.

  Początek o godz. 7mej wieczór.

n i z a c j i

t0Wkładną obcinała wymagam)^ Wydziały krajo­
wego sformułowane na podstawie wniosków ku-

O V -i i-li-JnAm rnłnTO ó.min
przyś

ratorji po dokładnem rozważeniu.

rękodzielniczym i rolniczym potrzebom naszego’ 
kraju, uwzględniając przy każdej szkole miej­
scowe okoliczności, i przedłożył swe wnioski do 
uchwały sejmowi na najbliższej sesji.

Z kolei uchwalono rezolucję do rządu wzglę­
dem obniżenia taryf przewozowych dla nafty i 
produktów gościnnych w myśl petycji krajowego 
Towarzystwa dla opieki i jozwoju przemysłu na­
ftowego w Galicji. Do uchwały załączona jest 
petycja. Referent p. S tr n s z k i e w i c z.

P. P i ł a t  z komisji administracyjnej przed­
łożył sprawozdanie o wniosku ks. Sawy w przed­
miocie uzupełnienia §. 78. ustawy gminnej po­
stanowieniem co do użycia dodatków gminnych 
wyłącznie na pokrycie wydatków, preliminowa­
nych w budżecie. Komisja przedłożyła rezolucję, 
w myśl której rząd, jeżeli ma jakie pretensje do 
gminy, nie powinien wprost przystępować do za­
bierania z kasy podatkowej pieniędzy, przezna­
czonych dla gminy z tytułu pobranych na jej ra­
chunek dodatków, ale powinien znieść się pier­
wej z Radą powiatową lub Wydziałem powiato­
wym, by ta zniewoliła gminę do włożenia w bud­
żet tych kwot, które się należą rządowi.

Obecny na posiedzeniu reprezentant rządo­
wy, starszy radca J a k ó b ek, krytykując pierwo­
tny wniosek p. Sawy, uznał gô  za nieprowadza- 
cy do rzeczy, a rezolucję komisji uwaźa za taka, 
iż rząd nie mógłby jej polecić do wykonania, bo 
musiałby się zrzec prawa politycznej egzekucji. 
Natomiast zapewnił ł reprezentant rządu, że od 
r. 1873. nie zdarzył się ani jeden wypadek taki, 
żeby dodatki gminne zabierano z kasy podatko­
wej na pokrycie należytości, które rząd miał do 
żądania od pojedynczych członków gminy. Tego 
czynić nie wolno. Natomiast kompensata nale-

W zastępstwie nieobecnego p. Jerzego Czar­
toryskiego referował p. R o m a n o w i c z  o wnio­
sku p. Sieczyńskiego w przedmiocie zmiany usta­
wy szkolnej pod względem przeznaczenia kar pie­
niężnych za nieposyłanie dzieci do szkoły, 
przedłożył nowelę do zmiany §. 18. i 22. usta­
wy szkolnej.

P. Z a l e s k i ,  jako komisarz rządowy, zwró- 
. cił uwagę Izby, że §§. te już raz były zmienio- 

że koszt ogólny! e, i w projekcie noweli należało zacytować da-
’    tę i numer tej zmiany. Brak ten może zakwe-

stjonować sankcję. Jako poseł zaś, wniósł ode­
słanie projektu do Wydziału kraj. dla przedłoże­
nia na przyszłej sesji, co też uchwalono.

Przy drugiem czytaniu wniosku p. Lasoc­
kiego w sprawie zapobieżenia nadużyciom przy 
koncesjonowaniu wyszynku i sprzedaży słodzo­
nych napojów i piwa zagranicznego, oświadczył 
p. namiestnik, że od dłuższego już czasu żadna 
nie została wydaną koncesja a niektóre zostały 
odebrane. Co do piwa zaś,, to władza polityczna 
karze nawet spółki prywatne, które się pozorniej

w myśl pier-

o godz. 7,4

p l a n  s t o -  
szkół wydziało-lwycH w mysi ustawy z dnia 2. lutego 1885 nr |Kar2e n?wet spółki prywatne, któ 

28, dz. ust. kr., aby odpowiadały przemysłowymT ZAWI%£&ty, dJ* jogo sprowadzenia.
.  . I rr ,  J r . ! n l n i n i ) T r m  ł p a I  n  i — i  t “  *  * I Aft, r f f l / ł l l  II I a »Rezolucję do rządu uchwalono 

wolnego wniosku Lasockiego.
Na tem odroczono posiedzenie 

popołudniu do wieczora.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 22. stycznia 1886.

1. Akcje ta utuke.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 219 — 222 50

Iwow.-czern.-iass. 200 zł. w. a. 224 26 227 50
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 274 — 278 —

kred. galic. 200 zŁ w. a. 220 — 226 -
2. Litty zastawne za 100 zir. 

bez knponn bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 pro.

» » * »

’  ’  4 ’
Bauku krajow*ego 4 '/l/t 
Banku hyp. galic. 6 (

• . 5 w yL 1 107, ptm 99 — 100 —
3. Listy dtuśns za K »  tir.

Q. Z. kr. wŁ (d. 67 ,) 37,  w ttfcm   65 -
.  .  » 67. . ------------61 -

w. a.
n

okres, 

w. a.

99 90 100 90 
91 25 92 26 
99 90 100 90 
87 76 88 76 
91 75 92 76 

102 20 106 20 
97 - -  98 -

4  OUifi za 100 zir. 
Indemnisacyjne falio. 6 pro. m. k. 108 60 104 75 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem. 97 — 98 —

Budapeszt d. 25. stycznia. Dyrekcja połu­
dniowej kolei żelaznej zawiadamia, że wczoraj 
rano nastąpiło pod Wielką Kaniszą zderzenie 
trzech pociągów. Prażski pociąg pocztowy, wpadł 
na pociąg ciężarowy, a na obydwa te pociągi 
najechał pociąg pospieszny z Rieki. Pewna ko­
bieta ze Spalato, nazwiskiem Alber, straciła ży­
cie, inna kobieta, żona rewizora pociągu została 
lekko ranną.

Według doniesień dzienników miał doznać 
ciężkiego uszkodzenia ciałą dyrektor Towarzy­
stwa żeglowego „Adrja", |j. Kuranda.

Ateny d. 25. stycznia. Obawiają e tę  
blokow aala arnenaln w włamie p n e i  
flotę anglelekę. Howstąje ogólne prze  
honante, ie  pojawienie etę floty an- 
gielekiej na wodach gceeklch, przy­
śpieszy bieg wypadków.

Wczoraj odbyła się przed pałacem królew­
skim imponująca manifestacja wojownicza ze 
strony ludu Król nieobecny, Delegaci tego mi­
tyngu ludowego, wręczyli Dellyanitowi uchwałę 
protestującą przeeiw mięszaniu się Anglii i koń­
czącą się oświadczeniem, że Grecja poniesie chę­
tnie wszelkie ofiary w obronie praw helenizmu 

odwoła się do obcych nar^"‘ w sprawie przy-

Węg. akcje kr. 
Jr rnsbank 

Nordbahn 
Kolej Alfóld 
Kolej lw-czern.
Wied. Commun. 124.26

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W i e d e A  dnia 25. stycznia 1886

godzina 1. minut 46. popołudniu
Alpiny 32.50
Anglo-Austr. 113.—
Kolej Kar. Lud. 219.75 
Kolą)' Połud. 182.60 
Kolej p. Elżb. 266.50 
Węg. Nordostb. 174.25 
Węg. Tabakast 80.76 
Węg. cis. losy r. 123.26 
Zł. ren. węg47„ 101.10 
Ros. rubel pap. 1.24.26 
Galic. indemn. 104.25

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, dnia 26. stycznia 1886. 
godzina 10 unn. 35 przed południem

Akcje kredyt. 297.90 
Kolej Kar. Lud. 219.60 
Unionbank 79.20 
Bossyj. bankn. 1.24

Berlin, dnia 23

3 0 4 .-
7 9 .-

229.60
186.75
225.—

El be tal 
Losv tur. 
Bankrerein 
Losy węg. 
Kredytowe

157.50 
107.30
107.50 
117.60

Anglo-auatr. 112.— 
Kolei połudn. 182.75 
Napoleondor 10.02'/,
Usposobienie; ciche 
stycznia 1886.

godzina 5 miuut 35 po południn
Rossyjsk. bankn. 199.95 
Lombardy 216.—
Poż. wschód. 61.26

Akcje kredyt. 495.50 
Galicyjskie 88.50 
Austr. bank. 161.40



Wiedeń, dnia 21. stycznia. 

Kurs papierów publicznych.
Powszechny dług państwa.

6*/o lUnta papierowa . . do 100 złr.
5*/, „  erebrna . . . po 100 zir.

*7, * r. 185j po 360:złr. w. a 
Ł t  6%  „  S60 „  500 „
f  i  6%  "  1S60 "  100 "
f , r  6% v 1964 100 »4] |gierska en ■ « , • po 100 złr. 
5% » > papioi. „ 100 „

Obligacji indemnL>»cyjne.
6%  11 ijjskio . po 100 itr m. k. 
5*/, ikowińskio 100 , „

Inne pożyczki publiczne.
6•/, loąy ..gul. Dunaju z 1870. „ „ 
*•/» l0»r Ciiańskic . . . .  „ ,
Łozy prem. poi. m. Wiednia . „ „

Listy zastawne.
Bodanor. zll. Szt. zlot. po 100 zli.

- .  pap. ,  100 zir.
galieyj. 100 zir.

®  . .4«/,7o Ba_m krAl „
Vl0 Zakładu hrzd. ktazei k 18 lat
**/• « ' » » lat
5U,®/, „  zrzb. 36 lał
4*/, Gal Tew. kr. -ieiuz.
■»/. „  „
P/o »1 ł»
!•/, „ Baak hipot

®% » »
n n n łi ,  “

••/, tank auzt w  (Hation.) w a
  — - Bed.-Cr

t. f i

nowe

’wi ’aki

37 lat
*■1 lat

rem.
lal

▼ w■7.7, 
Obli*.

płacą 

złr. w. a.

84 -  
84 30 

127 80 
10 40 

141 40 
170 75

92 76

104 —
03 -

110  ?b
123 10
124 2!

126
100 75 
92 — 
99 -  
99 75

91 -  
10 25 
87 50

102 50 
99
97 -

103 25 
lCi —

f -

84 15 
84 45 

128 30 
140 70 
142 -  
171 25

92 90

117 35 
12i 50 
124 75

127 -  
101 25
92 50

10u — 
100 —

91 50 
100 75

99 50 
97 7C

104 35 
>1 50 
* -

Prioritety kolejowe.
6*1, Albrechta 300 itr.........................

„  Alf&ld-Fiome 200 lir...................
„  „  „  Em. 1874 300 złr.

•*L Denau-Dampfs. 100, 200 złr. 
Elżbiety za 200 mrk. opod. . . . .

„  za 200 mrk. meopod.. . .
41/  , Ferdyn. Nordb. m. k. . . .  
57. »  mor.-szlązk. linia 1871/2

: 5®/, „  roi. 1876 r. 100 złr. .
4*/,•/« Franc. Józefa Em. 88 
4»/,*/, Gal.-Kar.-Ludw. 188: r. 300 złr.

„ „  Jarosław 300 zł.
. 6®/0 Koezycko-oderb. 200 złr. . .
4®/, Lwów-Czern. im 1884 (10®/„ p.) 
4®/, „  ,, 1884 i.wolne od p.
5*L Nerdweetb. auztr. . . .  200 
«•/. ,, a lit.

; 6®/0 Sord estb insti im.
5*j, Rudolfa z 18*1 r. . . .
5*1, Siedmiogrodzkiej I . .

: 3% Staatseieenbahn 
3*/o Łddbahn (L nbardy)
®7o - 1} . »  •

Tbeiebahn. Geeell. . .
Węgiers. gaL Łupków.

„  „  II em
Nordost . . .

złotem

5®/o
5%
5%
5%
570

5 /o
Weśtbahn

Em. 1874 . .
Akcje banKowe.

złr. 
B. 200 „  
1874 200 m. 

. 100 złi

. 200 złr.

. 500 fr.
. 500 fr.
. 200 złr.

1000 złr.
200 złr. 

. 200 złr 
300 złr. 
200 złr. 
200 złr. 
200 złr.

iglo-austrjackiego Bankr 
Boden-Credit austrjaoki . .
Credit-Anstalt dla hand. i prz 

n Bank wigierski . . .
Depoiiten-Bank . . . .  ___
Esoom.-Gesellschaft nii.-austr. 500
L a n d erb a n k ............................100
i  ustr.-węg. Banku . . . .  600
Unionbank................................. 100

rkekribank ogólny . . . 140
Wiedetaki Banfrerein . . 100

120 złr.
80 „  

160 
2“
2n

pł»,cą 1 żądają
złr. w. a

100 101 50
100 20 100 60
99 5C —

UO — 110 50
116 116 30
124 20 124 60
105 80 106 40
108 75 109 —

103 75 104 25
98 — 93 40

100 — 10C 60
99 50 100 25

100 80 101 20
82 82 50
89 25 89 75

104 10 104 50
102 70 103 —

132 — — —

122 75 — —

99 50 99 90
200 — 201 50
IKR 50 159 —

129 25 —

108 — 106 75
100 — 100 25
100 — 100 40
99 — 9* 25

137 — .  . —

100 100 50
99 60 100 —

110 110 50
227 ------ 227 25
296 60 296 90
303 — 303 50
192 50 193 —

546 — 550 —

106 20 106 60
871 . . . . 873 —

77 70 78 —

148 50 149 50
106 20 106 50

Akcje kolejowe.
Albrechta bez %
®7o

® /o 
S/o

y.
67o
5%
5®/o
f /e
7o

200 złr. 
200 „ 
625
210
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

AlflSld-Fiume . . . .  
Donau-Daiz^fe.-Gee. . .
Elżbiety . . . .
Łinz-Budweie . . . .
Salzburg-Ty r . . . .  
Ferdynanda-Nordbahn . 
Franciszka-Józefa 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderbergska . 
Lwowsko-Czern.-Jaseka.

5°i, Nordwest austr. . . .
5®/, „  Elbethal L it B
5% R u a o l fa ........................
5°/0 Siedmiogrodzka I. . . 
j%  Staats-Ęia lbahn-Gesele.
5% SMbabn (Lombardy)
5*1, Theisbabn (Cisańska) .
5®/„ Węg. gal. Łupków. . .
5°;0 „  Nord-Ost . . . .
5°/» 1, Weśtbahn . . .

L o s y ,
Kredytowe po 100 złr. w. a. . . . 
Clary po 40 złr.. . ._ .
4*/» Tow. żeg. na Dunaju 100 złr tn.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w. . , , ,
Kegl /ich pe 10 złr............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . . 
LublaósKie orern. po 20 złr. . . . 
Ofner (miasta Bndy) po 40 złr. . . 
Palfy po 40 złr. . .
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr

,, węgierskie po 5 zł*.
Rud Ifa po 10 złr...............................
Salma po 40 złr. m k. . . . . .
Salzburskie prem. po 2f złr. m. k. . 
S|. Genois p« 40 złr. iu. k. 
Stanisławowskie po 20 złr. m k. 
47,®/. Tryesteńf e p( 100 złr. m. k.
*7. „  Po 50 A*- m. k.
Waldsteina po 20 złr. m. k. . . .
Windiaabsrrótza po ‘20 złr. m. k.

złr. w. a.

185 75 
475 -
243 50 
210 50 
202 50
23 3 —

LI 75 
219 80 
150 — 
225 50
168 50 
157 25 
187 25 
134 25 
265 25 
132 75 
251 — 
175 -  
174 50
169 -

177 40
41 50 

114 25
20 25 
19 75
17 75
21  -  

44 75 
id -  
ló 40

8 60
18 75 
54 75 
22 50 
52 — 
25 75

133 -  
66
30 75 
38 50

186 35 
4/7 — 
243 80 
211 —
20(4  —  

2307 —
212 25 
220 % 
150 50 
226 -  
169 -  
15. 50 
I81 75 
184 75 
265 75 
'33 — 
252 — 
175 50 
175 -  
169 50

178 ~  
42 — 

114 75 
21 —  

20 25
18 25 
a  50 
,5  25 
40 80 
li, 70

8 90
19 50 
55 75 
23 -  
53 -  
1 50

134 — 
68 -  

31 25 
39 —
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K a w a le r
lat 25 mający, wojskowy, posiadający kil- 
koletnią praktykę lasową, poszukuje w 
większym majątku w kraju lub za granicą 
posady leśniczego. Łaskawe zgłoszenia li­
stowne pod lit. S. E. do Administracji 
„Gazety Narodowej “ 1941 1—3

Nauczyciel prywatny
z kilkuletnią w tym zawodzie praktyką, 
filolog, przysposabiający dobrze ehłopcó 
do k la s  g i m n a z j a l n y c h  poszukuje 
umieszczenia na wsi. Adres M. K. Lwów 
post. rest. 1946 1—3
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C. k. uprz. ^alic. akcyjny

Bank hipoteczny
Kupuje i a p rzed r jr  

a /  'S p  t J M e

papiery wartościowe
i

1 monety
p o  k u rs ie  d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje sie odwrotną pocsrfą bez 
prowizji.

1834 6 -  4a

Rządca ekonomiczny
który w roku 1371 ukończył szkołę rolni­
cza z postępem bardzo dobrym, ma cz.er- 
n lei. lat ] aktyki gospodarskiej po więk- 
szyoh n ją ach, posiada najlepsze świa- 
de dwa służbow 1 powołać się może na 
rekomeidaeje osój, u których dotąd po­
zostawał, poszu uje posady z wiosną 
1886 r. Adres. W. R. poste rest. Bawo- 
rów przez Borki hiilkie. 1931 2—8

Biuro wywiadowcze 
1 k a n t o r  s ł u g  i 

Józefa M ittig
ulica Jagiellońska 1. 12. we Lwowie,

poleca
r z ą d c ó w , e k o n o m ó w ,  egz. leśni­
czych, nauczycielki oraz służbę dworską 

dobremi poleceniami tak w kraju jak i 
zagranicą. 1937 2—6

W . u Li .A'. I • ■: ̂  •żadnym mtirmarzu 
t  p o k o j t f  d z i e c i ę c y m

n ie  p o w in i  en  a b y v  <5

B i l t n e r a

Do habycii w jkł,Vach we L \. o w i ó  
w apt. P Mlkolas>hi Zyg. luckera: w 
Krakowie; w aptec. K ust. Wiszniewskies^i 
go; w Jaśle u K. Paleha; w Tarnopolu u 
H. Kaharego. 3189 1—? ‘

Należy wyraźnif żądać: B Inera >ni- 
fereu-Sprit PŚfuneri r .tentóWanego roz­
pylacza..

Główny skła J u l j n . ,  .B i t t r i e r a
apteteł a w Reichenan w Niższej Anstrji

N e n s t e i n a  
• c u k r z o u e  P i ­
g u ł k i  p r z e ­
c z y s z c z a j ą c e  

ś  w ,J ęte j 
E ł z b i e  t y .

*rzed wszyetkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo­
wiem nie za.^ieraja one w sobie żadnych szkodliwych substancyj uży ; »ne 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nioj, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz 

f  uym, chorolioku mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym 
f , sprs wiają lekki; rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni- 

'ezj nie jest tak korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 
Z A T W A B D Z F 6 I E  

usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu źe się 
biorą w formie ocukrzonej, di ici cnętnie zażywają. Pigułki ; zostały od- 
szczególnione poch w  im— 1 świade„.wem radcy dworu profesora P1 THA.

Pudełko zawie ijące 15 pigułek kosztu.^ 15 L«., rulonik zai ie- 
rający 8 padełek, zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr.

p T R A f l t t * A C F O .  K a i d e  p a d e lk «  n a  k t ó r e m  n ie  s n a j -  
r r B 0 B Ł T <  d u je  f lr m a  „A p W ilie k e  l u n  h e l  l i -
g e n  L e * p o ld «  a  n a  Btr®ni.* o d w r o tn e j  m a r k a  o c h ro n n a  j e a t  
f a l s y f i k a t e m ,  p r z e d  ku p n em  k tó r y c h  s ię  o s t r z e g a .

N ałoży się  p iln ow ać, ozy nie knpoje s ię  z ły ,  n iesk u - 
tku jacy  lub nawet szkod liw y  preparat. N a leży  żądać w y­
raźnie „N en steina EJisabetn -H ilIen“ te bow iem  na obw i­
nięciu opatrzone są ubocznym  podpisem .

G ló —n y  s k ła d  w e  W i e d n i u :  „Apotbeke zum heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Plankengasse i egelgasse.

Skład e Lwowie w apt. MlRolascha, Z Ruckera i J. Beisera.
14lx 11-24

FOSFORAN ŻELAZA
l e r a s a  a p t e k a r z a , d o k t o r a  n a u k  ś c i s ł y c h

W  płynie podobnym do igęszcionej telazitłej wody mineralny, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, s posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar­
dzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleScidc) żołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie­
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak
apetytu.

PARTŻ, 8 , ULICA VlVIENNK I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH.

We Lwowie u pp. Piotra Mikolasoba, Ruckera, Beizera i Nahlika.

le s c io w e

Tygodnik beletrystyczny.

Lakier ztuty i mim
do Ib kierowania b a l o w y c h  t r z e .
w ic z k ó w , oraz i innych przed 

miotów ze skóry,
polecają 1890 1—?

H u b n e r  1  H a n n ę
w e  L w o w i e .

TORD-EOrUT
TRUCIZlfA NIEZAWODNA na so*ury,myizy 
etc Pudełl 76 Tent.
PI OT B r a c i a ,  daw niej 
Gt -R A R D , 5 8, u lica  St
Crolx - de -  la- Br_ton- 

.. Paryżu.

Nowo - urządzony handel

Pleciej i
J A N A  R I  S D L A

we L W O W IE

< V -
4V FABRYKA

przednich
nolendershich

Ł I M I E B O H
Skład fabryczny:

we W I E D N I U ,  I .  K o  I m a r k t  4 .
Dla dogodności P. T. publiczności można tych 

prawdziwyoh likierów nabyć także w znanych 
handlach znaczniejszych_____ 1107 7 -1 2

pole<Ł asjtaniej w ła  n o g o  wyroouileoi

Kc<oszule salonowe
P«. zł. 150, 1.85 2, 2.25, 250,2.80 1 8. 
H W m l e  z j  nym gmikieir w 

przo-i s at. 250.
is n le  n o c n e  po zł. 1.75, 2, 

ozdobieuo n i wzór u tr Liński oh 
zł. 2.40, 2 60.

K A L E S O N Y ,
, po sł. 1.25, 1.45, L80, 2 i 2.10, 

K o ł n i e r z e  tuzin po *ł 2.40 i 2.80, 
M a n k i e t y  * i 4 80,
C h u s t k i  płócr ńn. ’ tntlń j „ xł. 2.40.

K  B  A W  A T  Y
prawdziwe saekie.

Skarpetki, Pończochy,
dla pań, panów i dzieci.

Syi w—1 prof. dr. Gustawa JSgera, 
wyroby ą najszlachetniejszej niefsr- 

bowanej wełny: 
K o s m i s  )
K a f t a n i k i  ) dla pań i mężczyzn. 
S p o d n i e  )
S k a r p e t k i  i  p o ń c z o c h y ,  
Osp* :t r a e s e  n a  ż o ł ą d e k .

Ba żądanie izezegółowe nil .
'C 1943 1 4 1

Piania i  orgaaóir,
jakoteż koąeesjonoWana

Szkoła m u z y c z n a
LU D  W i k i  M AR EA

w  r y n k u  1. O. L piętro.
Nauka gry na' fortep.,.ni w HI. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

ijwyźezego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o s k ł a d u  naj ł e z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią gwarancję się sprzedaje i wypożycza.

#  9  S p iw B d o i n a  r a t i  m i e s i ę c z n ie  o d  15  z ł r .  H i  
Nowe ozdobie Apjllo: pianina i sławnr’  amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Estey A Co. 185u 8—?

b e  € } r e s h a m ( (
LoMrliildi Towarzystwo ńm m  aa życia.

F i l i a  d l a  A n u t r j i
w Wiedniu, I. Giselastrasse 1. 

w domn własnym

Jeneralna Ajencje
dla Galicji i Bukowiny 

we Lwowie ul. Kopernika 1. 22.

Ulokowane aktywa według bilansu z
drna 30 czerwca 1885 wynoszą frank. 

Roczny dochód z tytnlu premij i pro­
centów . . . „

Wypfoty od założenia Towarzystwa (1848) „
Nowych wniosków przędło iono Towa­

rzystwu w przeciągu roku 30. ćzerw-

91.064,543 ct. 54

17.926,038 „ 
164.776 300 „

77

ca 1884—l88^hia sumę 
Ogólna suma woioefców ;

66.393', 200 

1.391.163.329
przedłoźonyeh 

Towarzystwu oa założenia jogf
Prospektów i bliższych szczegółów udziela:

J eneraln  »»« Aj encja  
r>e Ł ś t c o t c i o  u l .  S £ p p e r n i h a  l .  2  2 ,

jakoteż ustalone Ajencj we wszystkich większych miastach 
Gaiicji i Bukowiny.

Z dniem 1. lutego b. r. rozpoczyna 
wychodzić we LWOWIE nowy tygo­
dnik belletrystyczny p. t :

K w ia ty  p o w ie śc io w e
Nowe to pismo przynosić będzie oryginalne powieści i nowelle 

naszycu najcelniejszych autorów, najnowsze powieści światowej 
sławy obcych pisarzy, poezje, i pogadankę jeduogo z naszych 
humorystów podpisaną pseudonimem „Plotkarz®.

„Kwiaty pov/ieściowe“ przynosić będą regularnie trzy powieści, 
mianowicie dwie powieści dłuższe i jeduą nowellę, lecz przynosić 
będą rzeczywiście jedynie kwiaty literackie. Każdy numer składać 
sie będzie z półtora arkusza dużego in 4-to i okładki, ua której 
mieścić się będą łamigłówki, szarady, zadania konikowe i t. p. na 
rozwiązanie których wyznaczone będą znaczno premje, i tak: za. 
rozwiązanie zadań w 1-szyrn numerze przeznacza się jako premję 
4 tomy powieści Sienkiewicza „ O g n ie m  1 m i e c z e m 11 za drugi 
numer całoroczny abonament na pismo humorystyczne Ś m ig u s '1, 
za trzecie ozdobnie oprawne wydanie „ A n t o l o g i i  |>»łsJów 
f t l s k i c h 11 za czwarte k o m p le t n e  w y d a n ie  d z i e l  
A S li fc k ie w lc z b  i t. d. Redakcja chcąc zrównać prawa abo­
nentów prowincjonalnych z miejscowymi, zarzuca dotychczasowy 
system premiowania najpierwej nadesłanego dobrego rozwiązania, 
natomiast będzie urządzać co piątku w lokalu redakcyjnym loso­
wanie nadesłanych rozwiązań, i pierwsze wyciągnięte otrzyma 
premję naznaczoną.

StanisławMfantectti
wydawca i redaktor.

Warunki prenumeraty:
W E  L W O W IE  rocznie 

„  „  półrocznie
„  ,, kwartalnie

7 złr. 40 ct.
3 „ 70 !>

1 „ 85 JJ

rocznic 8 złr.
półrocznie 4 „
kwartalnie 2 „

1942 1-1
Adres wydawnictwa:

a d m i n is t r a c j a

„Kw iatów  pow ieściow ych
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 16.

O r y g i n a l n abielizna wełniana
z je ;ynej przez

Prof. Dr. G. Jaegera
koncesjonowanej fabryki

W. Bengera Synów
Stuttgart —  B egenz. 

G łów ny skład w e Lw ow ie

sprzedaż en gros i en-deti il Yedłng cennika fabrycznego.
1944 1—?

W ied eń H dtel M e tro p o le “
W i ę k s z e  i  m n ie j s z e  a p a r t a m e n t a ,  — jakoteż p o ­
j e d y n c z e  p o k o je  odnajmują się podczas zimowego sezonu 
m i e s i ę c z n ie  po z n i ż o n y c h  c e n a c h  w r a z  z u s łu g ą .

W i n d a  o s o b o w a  w d o mu. 1321 4—40

LIPPMANNA
K A R L § B A D Z K I G

PROSZKI BURZĄCE
z apteki Lippmaima w Karlsbadzie.

P r z y r z ą d z o n e  z e  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  s k ła d o w y c h  w ó d  m i  
I n e r a ln y c h  k a r l s b a d z k i c h ; z a w i e r a ją  w s z y s t k ie  p i e r w ia s t k i  
J l e c z n i c z e  t y c h ż e  w ó d , d la t e g o t e ż  z a s łu g u ją  w  m e d y c y n i e  ne 
1 n a js z c z e g ó ln i e j s z ą  n w a g ę .

Poiinieca.ą apetyt. S  Vade mecum V
I  dla cierpiących na X 

■m \  żołądek. /

Użycie przyjemne.

Przyspieszają trawienie ' Skutek joeumy^

INiezrOwnaiiy środek przeczyszczający,
_ działa prędko i pewnie a z powodu 

I swego składa, przyjemnego użycia i taniości, mogę zastąpić wszystkii 
wody słono-alkaliczne, mineralne i gorżkie.

Zdrowe dlatego orzeźwiające
I przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeezyszczająeemi, pigułkami i t. p. 
1 zasługują na uwzględnienie.
| Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołądka, trzewiów brzusznych, wątroby,

nerek i pęcherza.
Jlako wyśmienity i  przez piibliczność bardzo poszukiwany

środcik dom ow y
Iz wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabię-,: 
niu żołądka, przeciw Kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijani# 
się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę-; wreszcie jak 

| wyśmienity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przecie 
otyłośeiom niezawodny środek.

Z w r a c a m y  n w a g ę ,  że każdy pojedyńc-zy proszek nosi znaczek prot 
kołowany i nazwę „Lippmami.11 

| O t r z y m a ć  m o ż n a  w następujących aptekach w Galicji: w BIAŁEJ u p. K  
er:' apt., w BRODACH u p. Redera apt., w DROHOBYCZU up.Aichmiilleraapt.:

w KOŁOMYI u p. Szteuzla apt., w KRAKOWIE u pP- Sobierajskiego, Stockmai 
i Wiszniewskiego apt., we LWOWIE u pp. Beieera i Ruckera apt., w TARN( 
POLU u p. Jamrogiewicza apt., w TARNOWIE u p. Chodackiego apt., w CZER;

INLOWCACH u p. Altlia i Krzyżanowskiego apt., jakoteż we wszystkich aptekach
1 monarchii austryjaeko węgierskiegj. 1911 1—?

Fortepiany i pianina na raty
od 300 do 700 zł. — Sławne h a r m o n ia  amerykańskie od 140 do 1500 zł. 
C y t r y .  — Używane instrument* od 100 złr. wyżej. 'W y p o ż y c z e n ie  
Z do 12 złr. miesieez. — Używane instr. kupuję lub przyjmuję w zamian — 
C e n y  f a b r y c z n e .  — Wszystkie zamówienia podług katalogów fabrycz­
nych, z a ła t w ia m  w p r o s t  z  f a b r y k  i  s a m  o p ła c a m  t r a n s ­
p o r t .  A .  S i d o r o w i c z  w  K o ł o m y i .

Potrzebując fortepianu, udałem się z zaufaniem do pana Sidorowicza, 
aby mi wedjjpg swego własnego sądu i rozumienia sprowadził dobry instru­
ment. Ufnośó mnie me zawiodła, gdyz p. Sidorowicz dostarczył mi b a r d z o  
d o b r y  i ś l i c z n y  f o r t e p i a n  i tak tanio, że w samej fabryce musiał­
bym znacznie drożej zapłacie, o czem mie cennik fabryczny przekonał. Nadto : 
p. Sid. sam opłacił transport do Tarnopola, Poczuwając się do wdzięczność, 
polecam wszystkim ajencję i s k ła d  f o r t e p i a n ó w  p  S id o r ' w l c z a  
w  K o ł o m y i .  j ) r. R i t t i g s t e i n  w Tarnopolu.

Earpackie ziółka
W APTECE J. SIDOROWICZA w KOŁOMYI:

które leczą nawet zastarzałe katary, ka-l 
szel, c h r y p k ę ,  duszność, ból w pier­

siach itd. Pakiet 2Ł ęt.
Wyjątek z licznych świadectw: Do Wgo p. Sidorowicza w Kołsmyi.. 

Karpackie ziółka są tak skuteczne na uporczywy kaszel i zaflegmienie źe 
tylko one wybornie mi działają, a mam już 87 lat. Proszę znowu o przysła­
nie 4 pakietów. F r a n  o n g e h a mp s ,

c. k. pens komisarz w Nedgyes (Siedmiogród.)

Wyborna H e r b a t a  chińsfeo-rosyjska (pół kilo zł. od 2.60 do zł. 6) 
o i  dostawcy ila dworu cesarskiego.
K o n i a k  w but. po ct. 65, 90 1 1. d do zł. 6.20 ) prawdziwe, wprostijz 
M a 1-  » „ „  ,, 85, do złr. 1.50 ) miejsca pod gwarancją
W i n a  francuskie po zł. 2.50, 2.70 i 3 ) sprowadzane.
Najlepsza F a r b a  do podłogi. — Prawdziwy O c e t  winny. — Włoska 
O l iw a . — B e n ig n in :  niszczy bez śladu p i e g i  i p l a m y  na^twarzy 1
60 ct. — Bardzo skuteez-y B a ls a m  ua odmiożenie. 40 “i . — Ifica ili. »I I  
na od gn i o tk i, niezawodny 45 ct.—O d o n t a l g ia n e  przeciw c h o r o b o m

W o d y  m i n e r a l n e  wprost ze źródeł. ’z ę b ó w  i d z i ą s e ł  48 ct.
P r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e ,  bandaże, termometry 
wice angielskie do nacierania etc. najtaniej.

A p t e k a  J. S i d o r o w i c z a  w Kołomyi
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